
Prezydent NRD 
W. P i e c k

w drodze no urlop
zatrzymał się

w P o z n a n iu
POZNAŃ PAP. w dniu 

3 bm. przejeżdża! pocią­
giem przez Poznań, uda­
jąc się na urlop wypo­
czynkowy, prezydent Nie 
mieckiej Republiki Demo 
kra tycznej Wilhelm Pieck.

W czasie postoju pocią­
gu na Dworcu Głów- 
nym w Poznaniu prezy-* 
denta Piecka odwiedzili 
bawiący w tym mieście 
w związku z otwarciem 
Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, człon­
kowie Biura Polityczne­
go KC PZPR; I sekretarz 
KC PZPR Bolesław 
Bierut, prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankie­
wicz, I zastępca prezesa 
Rady Ministrów Zenon 
Nowak i minister kontroli 
państwowej Roman Zam­
browski. Prezydenta NRD 
powitali też; I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu 
Leon Stasiak, przewodni­
czący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodo- 
we-j w Poznaniu Jozeł 
Pieprzyk. . ,

Obecni byli również 
członkowie delegacji rzą­
dowej NRD na Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie: 
wicepremier Paul Scholz 
i wiceminister handlu 
zagranicznego Kurt Gre­
gor oraz ambasador NRD 
w Polsce — Stefan Hey- 
mann.

W toku rozmowy i se­
kretarz, KC rZPR Boles­
ław Bierut przekazał pre 
zydentowi Wilhelmowi 
Pieckowi w imieniu Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
serdeczne gratulacje i ży­
czenia z okazji 60-lecia 
działalności rewolucyjnej.

Z pobytu
p re m ie ra  H ehru

w  Jugosław ii
BELGRAD PAP. W dniu 

S lipca rano premier repu­
bliki Indii J. Nehru zwie­
dził w towarzystwie prezy­
denta Jugosławii J. Tito za 
kłady hutnicze „Zenica“ w 
Sarajewie oraz elektrownię 
wodną „Jabłanica“.

W Sarajewie przewodni­
czący Skupszczyny Ludowej 
Bośni i Hercegowiny Pucar 
wydał śniadanie na cześć 
premiera Nehru.

Wieczorem premier Nehru 
i prezydent Tito udali się 
samochodem do Bitolii (Mo 
nastir), a następnie do Du­
brownika, .

Dziesiątki tysięcy
ludzi pracy i młodzieży

Z W I E D Z A J Ą
Targi Poznańskie
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POZNAN PAP. W DNIU OTWARCIA MTP W 
GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH TERENY TAR 
GOWE ZWIEDZIŁO KILKANAŚCIE TYSIĘCY O- 
SÓB — LICZNI MIESZKAŃCY POZNANIA, UCZĘ 
STNICY WIELU WYCIECZEK Z RÓŻNYCH STRON 
KRAJU, PRZODOWNICY PRACY, ŻOŁNIERZE I 
OFICEROWIE WOJSKA POLSKIEGO, PRACOW­
NICY NAUKI, PRZEDSTAWICIELE ŚWIATA AR­
TYSTYCZNEGO.

SERDECZNIE POZDRAWIALI ONI I SEKRE­
TARZA KC PZPR BOLESŁAWA BIERUTA, KTÓ­
RY WRAZ Z CZŁONKAMI BIURA POLITYCZ­
NEGO KC PZPR, RADY PAŃSTWA I RZĄDU 
ZWIEDZAŁ W TYM CZASIE POSZCZEGÓLNE PA 
WILONY I STOISKA.

Proletaritme 
wszystkich krajów 

iA ł ą c z c i e  s ł ą 1GŁOS
m m m
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

| D o  Chin przybyła
delegacja rzqdow a

! Wietnamskie! Republiki Demokratycznej

NR 158 (2702) GDANSK, WTOREK 5 LIPCA 1955 R. CENA 20 GR.
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Wicepremier NBD 
Schoiz 

o znaczeniu 
XXIV MU*
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wicz, I zastępca prezesa Ra­
dy Ministrów — Zenon No­
wak, wicepremierzy: Ta­
deusz Gede i Stefan Jędry- 
chowski, członkowie rządu, 
przedstawiciele KW PZPR 
w Poznaniu, przedstawiciele 
prezydiów miejskiej i woje­
wódzkiej rad narodowych 
w Poznaniu, przedstawiciele 
władz naczelnych organiza­
cji politycznych i społecz-

POZNAN PAP. W dniu 3 bm. 
w pawilonie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej na
xxiv  m t p  odbyła się nych, przedstawiciele świa-
rencja prasowa, w czasie której ta kultury i sztuki,
dziennikarze krajowi i zagra-
niczni zaznajomili się z osiąg- Na przyjęciu obecni byli rów 
nięciamt gospodarki narodowej nież członkowie szeregu dele 
NRD oraz obejrzeli wystawiona gacji rządowych, przybyłych 
eksponaty. W czasie konferencji na otwarcie XXIV Między- 
wygiosili przemówienia: amba- narodowych Targów Poznań 
sador NRD w Polsce Stefan skich, szefowie przedstawi- 
Heymann oraz przewodniczący cielstw dyplomatycznych o- 
delegacjl rządowej NRD na raz radcowie i attaches han 
otwarcie Targów, wicepremier dlowi akredytowani w Pol- 
Paul Scholz. Ambasador Hey- sce. Obecni byli również 
mann podkreśli! znaczenie Tar- przedstawiciele firm zagra- 
gów Poznańskich jako poważ- nicznych, biorących udział 
nego czynnika w normalizacji w Targach, 
stosunków pomiędzy wszystkimi Przyjęcie upłynęło w nte- 
narodami Europy. zmiernie serdecznej atmos-

Wicepremier Scholz stwierdził ferze.
m. in., że rozwój s t o s u n k ó w -------------------- —— -----
handlowych ze wszystkimi kra­
jami a w szczególności z kra­
jami — sygnatariuszami układu 
warszawskiego stanowi doniosły 
czynnik umacniania sii pokoju 
v/ Europie i walki o utworzenie 
zjednoczonych demokratycznych 
Niemiec. Mówca podkreślił na 
zakończenie, że XXIV Między­
narodowe Targi Poznańskie 
przyczynią się do dalszego roz­
szerzania wymiany handlowej 
między NRD i wieloma kraja­
mi świata.

Siedem spółdzielni 
PRODUKCYJNYCH
powstało w czerwcu
w woj. gdańskim
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35 spółdzielnia produkcyj­
na w pow. kwidzyńskim no­
si nazwę „Zgoda“. Powstała 
ona w Krzykosach. Należy 
do niej 15 chłopów, w tym 
13 członków partii. Przewód 
niczącym zarządu wybrany 
został znany aktywista Ste­
fan Bielak. Dalsze, 36 zespo­
łowe gospodarstwo im. „10-
lecia Polski Ludowej“, za- 

W pierwszym półroczu br. produkcyjną typu I-B zor- łożyli rolnicy ze wsi Gliwa 
w woj. gdańskim założonych ganizowało 12 chłopów, da- (gromada Mory). Statut pod 
zostało 14 spółdzielni produk jąc swemu gospodarstwu na pisało tu 18 członków, 
cyjnych, z czego 7 w czerw- zwę „Lubłmianka“. Na czele Na;kardziej uspółdzielczo-
cu. Nowe spółdzielnie po- zarządu stanął bezpartyjny ;es,t obecnie w naszym
wstały: po 3 w pow. kościer gospodarz Andrzej _ Szajner. wo=ewództwie powiat tczew­
skim i lęborskim i po 2 w Prócz tego, jak juz donosi- gMJ g w czerwcu br> po_ 
pow. gdańskim, kwidzyń- Mmy, w pow. gdańskim po- ^  jeszcze jedna _  56
skim, tczewskim i wejherow wstała również w czerwcu kole- spd)dzielnia produk-
skim. Tak więc w naszym spółdzielnia w Trzepowie. , w Łukocinie (gromada 
województwie istnieją obec- W koscierskim nowe ze- Tŷ rze)_ Zrzesza ona 15 chło­
nie 404 zespołowe gospodar- »połowę gospodarstwa typu 
„twa I-B założyło 14 chłopów ze

W'czerwcu w pow. gdań- Szczodrowa i 11 z Junkrów Stosunkowo lepszy w 
skim 51 z kolei spółdzielnię (gromada Więckowy).

PRZYJĘCIE  
w  R A T U S Z E  
POZNAŃSKIM

POZNAN PAP. Na przy­
jęcie wydane 3 bm. przez 
ministra handlu zagranicz­
nego PRL w salach nowego 
Ratusza poznańskiego z oka 
zji otwarcia XXIV- Między­
narodowych Targów Poznań 
skich przybyli: prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie-

Krążownik brytyjski
SMS «GLASGOW'
o p u ś c i ł  G d y n i ę

. . .  • _ «nlii ATrollrł 1)Wczoraj o godz. 14, po kilkudniowej wizycie w 
porcie gdyńskim, odcumowal od nabrzeża przy 
Dworcu Morskim i udał się w drogę powrotną do 
Anglii brytyjski krążownik HMS „Glasgow".

wojny na polu walki, lub 
zmarłych w jenieckim obo­
zie.

Targi Poznańskie
Międzynarodowe Targi, które rozpoczęły wet wysiłków — kraj nasz zmieni! zasad. 
Mię j _ . . w poznaniu, są szczegół- niczo swój charakter. Z kraju rolniczego 

się w n . wydarzeńiem w życiu nasze- sial się przemysłowo-rolniczym. Z kraju 
me ważny a(Jaj ,  bowiem w roku o słabo rozwiniętym przemyśle ciężkim —
fo wte^Pnlski Ludowej. XXIV Targi, krajem o wielkim i wciąż rosnącym prze- 
lti-iecia .„¿„.„»rodowa imprezą ban- myślę hutniczym, maszynowym, stocznio-
Z w i  SórT  z g r o Z d J r ąreC dow ą ilość wym chemicznym itp. Z kraju o wątłym 
C110W4, ki j* w » skrawku słabo zagospodarowanego wy-
wystawców.

Cały świat widzi dziś, że skompromito­
wała się polityka dyskryminacji gospo­
darczej, podjęta przez Waszyngton w ce­
lu powstrzymania rozwoju ZSRR i Kra­
jów demokracji ludowej- Polityka ta 
Jidolala Powstrzymać rozwoju Krajów na-

Równe rzędy betonowych 
nagrobków. Na każdym z

W ostatnim dniu pobytu łych w obozie jenieckim pod nich — nazwisko, data uro 
w Polsce marynarze brytyj- Malborkiem. Przy składaniu dzenia 1 data śmierci. Oto 7 
7cy udali dowócl- wieńca obecni byli -  konsu tablic, umieszczonych tuz
cą okrętu, komandorem P. Wielkiej Brytami w Gdyni obok siebie To załoga a 1 
Dawnayem, do Malborka, p. Georg Littler attache gielskiego bombowca, ktoiy 
gdzie złożyli wieniec na morski kmdr G e o f r e y  Ben zestrzelony został w pobb 
cmentarzu żołnierzy brytyj- net, attache wojskowy p k zu Gdańska w dn u 11 Lpca 
skich, poległych w czasie II Hugo oraz przedstawiciel 1942 roku. Na tablicach 
wojny światowej lub zmar- Wojska Polskiego i Marynar nazwiska lotmkow. D. A

_______________ ki Wojennej. Boldy -  strzelec G. H. Du
1 zle- ke — nilot, J. Forsyth

Droga wije się P“ e-  . pilotj k . H. Hart — pilot, 
lone równiny zi eItu_ *  ska a . E. Nickerson — strzelec, 
skiej... Mijamy _ k . J. Shirley — oficer - pi-
warcz, Pszczółki, I »euy __ ¡ot_ H< A. Storey — obsei- 
stawiamy za sobą J-«- wator. Zginęli śmiercią lot­
na horyzoncie, na tle v nika...
chmurnego nieba, ^ f^ ie g o  Wysoki podoficer z wielo-

“  »•« n , piersizamku. Zamek foruje , . ¿oś w notesie. Nazy-
n i ^ Ł e  zresztą ’ ogromu wa się Peter Mac Nicol. Wal
SudowH ednego z najwięK- czył na Morzu Srodzie 
szych tego rodzaju obiektów nym, u wybrzeży Afryki, na 
na święcie T0 już prawdzi- Oceanie Indyjskim. Jest 

miqsto zamków“ — °1' wyraźnie wzruszony. Po wie 
7  kom7 ks Dotężnych lu latach odnalazł wreszcie

S S R ,  i S M Ł  «■ " ‘i « ?  J E
s .,d  M »

ły kiedyś zbrojne horo.

czerwcu, niż w ubiegłych 
miesiącach rozwój gospodar­
ki zespołowej na wsi Wy­
brzeża jest m. in. wynikiem 
tego, że wiele istniejących 
spółdzielni osiąga coraz to 
lepsze rezultaty w swej pra 
cy, a członkowie ich żyją 
teraz lepiej i dostatniej niż 
dawniej, gdy gospodarowali 
w pojedynkę.

WROCŁAW PAP. Na Dolnym 
Śląsku powstała 1.700 7. kolei 
spółdzielnia produkcyjna. Zor- 
ganizowali ją mało 1 średniorol 
ni chłopi we wsi Ługi - Unisla 
wice, gromada Pobiel w pow. 
Góra Śląska.

W ciągu czerwca na terenie 
tego przodującego w rozwoju 
ruchu spółdzielczego w naszym 
kraju województwa powstały 23 
nowe spółdzielnie produkcyjne, 
do których wstąpiło 294 chło­
pów; w samym tylko pow. Ja­
wor chłopi utworzyli w tym 
czasie 5 nowych gospodarstw 
zespołowych. Po cztery nowe 
spółdzielnie produkcyjne powsta 
ly m. in. w pow. Góra Śląska 
i Milicz.

skrawku słabo zagospodarowanego wy­
brzeża, w kraj rozwijającej się wspaniale 
gospodarki morskiej.

.Ale okazując osiągnięcia naszej gospo­
darki ł zadania, jakie powinna ona wy­
konać, aby mogła jeszcze lepiej służyć 
społeczeństwu — Targi tegoroczne, siłą

¿dolała powstrzymać rozwoju t , * rzeczy, najwięcej opowiedzą nam o naszej
szego obozu. Sprawiła jednak ze zostały ianie towarowej z innymi krajami,
przecięte, albo mocno osłabione uatiycyj . . . .
ne więzy handlowe, łączące szereg krajów 
Europy wschodniej z krajami Europy za­
chodniej. Coraz więcej ludzi o rożnych 
poglądach politycznych zdaje sobie dziś 
sprawę, że czas powrócić do normalnych 
stosunków handlowych, opartych na za­
sadach wzajemnych korzyści, wzajemne­
go poszanowania interesów, stosunków 
handlowych, wolnych od jakichkolwiek 
warunków' politycznych. Głosy takie roz­
legają się na całym święcie.

Test rzeczą oczywistą, zc w tych wa- 
rnnka^h Targi Poznańskie mogą i powrn- 
m  w znacznie większym stopniu, mz za­
zwyczaj, spełnić swą rolę. Będą one lsro- zwjezaj, > dalszym zacieśnieniu na-
^ 7  braterskiej współpracy z wielkim
Krajem Rad z Chińską Republiką Ludo.
Krajem w „¡erw'szv w nich ueze-
wą, która po â raP.ami demokracji ludo- 
Stniczy oraz z „rzedstawicieli

Wiemy, jak wielkie są nasze sukcesy w 
tej dziedzinie. W roku bieżącym nasz 
obrót towarowy będzie 3-krotnie większy 
niż przed wojną. Utrzymujemy dziś sto­
sunki handlowe z ponad 7« krajami. A 
równocześnie w wyniku rozwoju i dosko­
nalenia polskiej gospodarki zmieniła się 
i zmienia się ustawicznie struktura na­
szego eksportu, na który w coraz więk­
szym stopniu składają się maszyny i 
urządzenia przemysłowe. Eksportujemy 
dziś kompletne zakłady przemysłowe, 
sprzedajemy nasze maszyny i samochody 
wielu krajom wszystkich niemal konty­
nentów. W zamian rozszerzamy wciąż im­
port brakujących nam surowców dla prze­
mysłu oraz artykułów konsumcyjnych. Za 
pośrednictwem więc handlu zagraniczne­
go realizujemy również wytyczne II Zjaz­
du partii w sprawie szybszego podnosze-

stniczy oraz z Krajami «  d;tawidell nia stopy życiowej mas pracujących, 
wej. Poznańskie spotkamniê p euro_ Unaoczniając nam te wielkie sukcesy
sfer gospodarczych z w> u „owinno — polskiego handlu zagranicznego, wykazu- 
pejskich i pozaeuropejskie, *_ Ivt,ać jąc korzyści, jakie płyną z wymiany to­
ku nowszechncmu pożyta warowei z zagranica — Targi winnywarow'ej z zagranicą —■ Targi winny 

przyczynić się do wzmożenia naszych sta-ku P ^ w ^ T p o S r i o w a r ó w  płynąna, zwiększenie poto ^  Wschodu ------- —
cych z Zachodu na . le7nrocznc rań o szybszy rozwój naszego eksportu,
na Zachód. Liczymy na lo> . spra. Nje ma jeszcze u nas ogólnonarodowej
Targi Poznańskie dobrze zâ  -ł - nar0. troski o wzrost eksportu, choć wszyscy
wie współpracy między w y pragniemy jak największego i jak naj-
fiami, sprawie pokoju. ;mpreza w Po- bardziej urozmaiconego importu. A tym- 

Wielka międzynarodowa najszer- czasem jest rzeczą jasną, że bez eksportu
znaniu pokaże w możliwie j n)e ma importu, że nie można kupować,
szym zakresie wspaniałe J  e w jeśli się nie sprzedaje. Toteż Targi Po-
skiej gospodarki I * * ^ ' kislorycz- znańsltie spełnią swą wielką rolę, jeżeli
ciągu ostatnich 10 lat. p0d — przyczyniając się do rozwoju i ożywie-
nym przeobrażeniom ^  ^  nia handlu międzynarodowego — i te
przewodem partii i z .’ środ_ prawdy uświadomią najszerszym rzeszom
ki teńau, że nie szczędzi ‘sn® 2VCjj na. naszego społcczeństwąków. żc nie baliśmy się największycn na * ^

krzyżackie na zbójeckie, łu­
pieżcze wyprawy. Tu, Poa 
murami malborskiej^ twier­
dzy — stolicy krzyżackie^ 0 
państwa —■ grzmiały 5 wie­
ków temu polskie działa o- 
blężnicze, zmuszając do « “ 
cieczki ostatniego z W ie l ­
kich Mistrzów •— Ludwika 
von Erhlichshausena.

Wczoraj, w godzinach 
przedpołudniowych byli tu 
brytyjscy marynarze. Z du­
żym zainteresowaniem słu­
chali wyjaśnień przewodni­
ka, poznawali historię mał- 
borsikiego zamku... Oto ol­
brzymi letni refektarz. W 
jednej ze ścian tkwi óo ózi 
siaj pocisk z czasów oble,ze 
nia twierdzy przez wojska 
Jagiełły... Każdy kamień, 
każda cegła opowiada o po­
nurych dziejach starego g m  
czyska, o cierpieniach miej 
scowej ludno^i, która P°d 
batem krzyżackiego knech­
ta dźwigała tu budulec, 
wznosząc dla siebie samej 
więzienie i wielką izbę tor­
tur.

Ale dziś nie zwiedzamy 
zamku. Skręcamy w prawo 
i zatrzymujemy się dopiero 
na skraju miasta.

Tu, pod rozłożystymi ko­
ronami prastarych drzew, 
wśród zieleni i zapachu 
kwiatów — spoczywają pro 
chy 278 brytyjskich żołnie­
rzy, marynarzy i lo.taik.§wf 
ooldglyfib w  latach minionej

(Dokończenie na str. 2)

i Powitanie prezydenta Ho Chi Minha na
lotnisku. Z lewej przewodniczący Chińskiej Re­
publiki Ludowej Mao Tse tung.

Najwyższe uznanie
dla osiągnięć lotnictwa radzieckiegowyraża prasa zachodnia
I
 MOSKWA PAP. 3 LIPCA W MOSKWIE I W 
CAŁYM ZWIĄZKU RADZIECKIM OBCHODZONO 
UROCZYŚCIE DZIEŃ LOTNICTWA ZSRR. NAD 
LOTNISKIEM W TUSZYNO KOLO MOSKWY OD­
BYŁA SIĘ Z TEJ OKAZJI TRADYCYJNA PARADA 
POWIETRZNA.

PARYŻ PAP. Agencja przekracza dwie tony.
France Presse podała obszer „Zdaniem obserwatorów 
ne komentarze o paradzie zachodnich — stwierdza ko- 
lotnictwa radzieckiego, która respondent w zakończeniu-— 
odbyła się 3 bm. w Tuszyno. lotnictwo radzieckie uczyni- 
Korespondent agencji z naj lo wielki krok naprzód za- 
wyższym uznaniem 1 szcze- równo pod wzglądem ilościo 
rym podziwem wyraża się wym jak i jakościowym i 
o ostatnich osiągnięciach lot zajmuje dziś jedno z pierw- 
nictwa radzieckiego. „Para- szych miejsc na świecie“ . 
da w Tuszyno — pisze on NOWY JORK PAP. Agen- 
— pozwoliła stwierdzić po- cja United Press zamieszcza 
nad v,'szelką wątpliwość nie doniesienia swego korespon- 
zaprzeczalny postęp w lot- denta moskiewskiego Ken- 
nictwie radzieckim, zarówno netha Brodneya o paradzie 
cywilnym jak i wojskowym, w Tuszyno, stwierdzające, 
Konstruktorzy radzieccy że parada ta świadczy nie- 
stworzyłi szereg nowych mo zbicie, iż „Rosja prawdopo- 
deli, które są obecnie pro- dobnie prześcignęła Stany 
dukowane seryjnie“. Zjednoczone w wielu dziedzi

Dając opis poszczególnych nach lotnictwa“. Brodney 
typów samolotów radziec- podkreśla, że Związek Ra- 
kich, korespondent agencji dziecld produkuje już ramo- 
podkreśla, że wiele spośród loty pasażerskie o napędzie 
tych typów pokazano po raz odrzutowym, które będą u- 
pierwszy. Zwraca on szcze- trzymywały komunikację 
golną uwagę na potężne między Moskwą a miastami 
śmigłowce, których nośność Dalekiego Wschodu. Stwier­

dza on przy tym, że angiel-

Pismo Premiera Republiki Indii
Javaharlala Nehru

do prezesa Rady Ministrów
Józefa Cyrankiewicza

POZNAN PAP. Ambasa- prezesowi Rady Ministrów 
dor nadzwyczajny i pełno- PRL JÓZEFOWI CYRAN- 
moony Republiki Indii w KIEWICZOWI następujące 
Polsce KP Slvesankara Me- pismo od premiera Re- 
non wręczył w dniu i  bm. publiki Indii JAVAHAR-

LALA NEHRU:
Jego Ekscelencja 
Pan
JOZEF CYRANKIEWICZ 
Premier Polski

Jestem wdzięczny Wa­
szej Ekscelencji, podobnie 
jak rządowi i narodowi za 
uprzejmość, szacunek i 
gościnność, które mnie spot 
kały w Polsce. Choć krót­
ki byl mój pobyt, był on 
jednak interesujący i po­
uczający. Zachowam z nie 
go przyjemne wspomnie­
nia. Mam nadzieję, że mo­
ja wizyta posłuży zacieś­
nieniu przyjaźni między 
naszymi dwoma krajami, 
które już zbliżyły się do 
siebie w rezultacie współ­
pracy na rzecz pokoju w 
odległych krajach.

JAYAHARLAL NEHRU

skie samoloty tego typu 
(„Comet“) wykazują jeszcze 
pewne usterki, jeśli zaś cho 
dzi o USA, to stawiają one 
w tej dziedzinie dopiero 
pierwsze kroki.

Stwierdza on również, ze 
wielkie międzykontynental- 
ne bombowce, pokazane w 
Tuszyno, są dziś masowo 
produkowane w Związku Ra 
dzieckim. Brodney z podzi­
wem pisze o brawurowych 
popisach spadochroniarzy ra 
dzieckich, o specjalnych „sta 
bilizatorach“ spadochrono­
wych, które jeszcze przed 
rozwinięciem się spadochro­
nu nadają skaczącemu po­
zycję pionową itd.

Poufne rozm ow y
s e k re ta rza  g e n e ia ln e g o  N A TO

z przedstawicielami
rządu bońskiego
BERLIN PAP. Jak podaje

agencja ADN, do Bonn przybył 
w poniedziałek sekretarz gene­
ralny NATO lord Isma.y, znany 
zwolennik remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i propagator 
wojny atomowej. Ismay odhył 
rozmowy z Adenauerem. mini­
strem wojny Blankiem, bońskim 

. ministrem spraw zagranicznych 
von Brentano oraz hitlerowski­
mi generałami Speidlem i Heu- 
singerem. Tematem tych pouf­
nych obrad były kwestie woj­
skowe związane z wejściem Nie 
mieć zachodnich do paktu atlan 
tyckiego.

Marynarze z HMS „Glasgow" zwiedzają Sta 
te  Miasto vi Gdańsku, Fot. Z. Kosycarz

Gwiaździsta sztafeta
przybędziena Festiwal

Na uroczystość otwarcia V 
Światowego Festiwalu Młodzie­
ży 1 Studentów w Warszawie 
przybędzie do stolicy „gwiaź­
dzista sztafeta festiwalowa“ . 
Przywiezie ona dla uczestników 
festiwalu pozdrowienia od mło­
dzieży; ęałego kraju,

Wszystko amerykańskie 
prócz żołnierzy...

NOWY JORK PAP. Dziennik 
„New York Herald Tribune“ 
zamieścił artykuł, w którym za 
chwycą się amerykanizacją 
przyszłego Wehrmachtu. Nowa 
armia zachodnlo-niemiecka — 
pisze „New York Herald Tri- 
oune“ — bedzie najbardziej 
zamerykanizowaną armią na 
świecie. W armii tej bedzie 
wszystko amerykańskie prócz 
żołnierzy. Bedzie ona miała a- 
merykańskie mundury, amery­
kańską broń, samoloty i szko­
loną będzie przez amerykań- 

; HU** Instruktorów,
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DY we Frankfur- ne nowowzniesione domy wśród szerokich rzesz sa- 
cie n/Odrą rozle- chłopskie, odbudowane dro siadujących ze sobą naro- 
ga się głos dzwo- gi i mosty świadczą o ofiar 
nu pokoju, zawie- rej pracy polskich robot- 

szonego tu przed dwoma ników i chłopów, 
laty, mieszkańcy miasta Dziś po obu stronach gra 
wciąż na nowo wspomina- nicy warczą traktory na 
la wzruszające godziny licz .polach, które były niegdyś 
nych spotkań z polskimi własnością junkrów i na- 
przyjaciółmi. leżały do junkierskich ma-

Oto np. w lipcu ubieg- jątków. Mieszkający w okrę 
lego roku święciliśmy we gu Frankfurt n/Odrą prze- 
Frankfurcie n/Odrą współ- siedleńcy wiedzą, że w 
nie z polskimi przyjaciół- twardych dłoniach polskich 
mi dziesięciolecie powsta- robotników i chłopów róż­
nią młodego państwa ro- kwita dziś ziemia po dru- 
botników i chłopów. W giej stronie Odry tysiąe- 
końcu ubiegłego roku w kroć piękniej, niż w chci- 
mieście Stalinstadt współ- wych szponach dawnych 
nie manifestowali wolę po- wielkich obszarników — 
koju młodzi polscy meta- von Schlage, von Bismar- 
lowcy i niemieccy hutni- cka, von Witzlebena, czy 
cy ze Sfcalinstadt, górnicy von Schlange-Schoeninge- 
ze Stalinogrodu i ich ko- na, 
ledzy z Finkenherd, budów * * *
lani z Nowej Huty l z  W 1939 roku, Hitler, aby 
Frankfurtu. rozpętać wojnę, uciekł sie

Podczas wszystkich tych do prowokacji. Ubrał SS- 
spotkań i manifestacji na- cwców w polskie mundu- 
wiązana została mocna ry i kazał im zniszczyć 
więź przyjaźni. radiostację w Gliwicach.

Trwałym pomnikiem no- Dziś wszelkim prowoka- 
wych stosunków między cjom zamknęliśmy raz na 
NRD i Polską, naszej zawsze drogę, 
wspólnej przyjaźni ze Na granicy Odra—Nysa, 
Związkiem Radzieckim, która stała się, granicą po- 
jest nasz kombinat stało- koju, stoją dziś na straży 
wo-hutniczy im. Stalina, w pokoju Polacy 1 Niemcy, 
którym z radzieckiej rudy Wyciągnęliśmy wnioski z 
i z polskiego węgla wyta- historii, z bolesnej prze- 
pia się żelazo dla naszego szłości, kiedy to udało się 
budownictwa. niemieckiemu militaryzmo-

Mówi się często, że Odra wi rzucić przeciwko sobie 
i Nysa nie dzieli, lecz łączy dwa narody i wszcząć woj- 
Folską Rzeczpospolitą Lu- nę, opłaconą krwią robot- 
dową i Niemiecką Republi- ników i chłopów obu na- 
kę Demokratyczną. Przy rodów, 
regulacji tych obydwu Ani w Polsce Ludowej, 
rzek, przy budowie mostów, ani w Niemieckiej Repu- 
iak np. wielkiego mostu jjjjce Demokratycznej nie 

, kolejowego we Frankfur- j,,; już bankierów i obszar 
cie n/Odrą, przy budowie ników, którzy by mogli 
szos, np. przy budowie wpędzić oba narody w no- 

autostrady Berlin Warsza- wa wojnę, złamać ich nie- 
wa, pracuja ramię przy ra- złomną przyjaźń. Dziś pol- 
mieniu polscy i .niemieccy gęy j niemieccy robotnicy 
robotnicy i technicy, ucząc * chłopi, współpracując ze 
się w praktyce rozumieć sobą w przyjaźni, osiąga- 
prawdę o granicy, która ja poważne sukcesy w roz­
liczy. wijaniu swej gospodarki. I

ciów zdobycze kulturalne. 
Sportowcy obu narodów 
mierzą swe siły w między­
narodowych spotkaniach 
W ten sposób poprzez Odrę 
i Nysę przerzucono liczne 
i różnorodne mosty przy­
jaźni.

Wszyscy uczciwi Niemcy 
z prawdziwą radością śle­
dzą sukcesy Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, która 
przeistoczyła się w potęż­
ne państwo przemysłowo- 
rolnicze. Siedzą wzrost No­
wych Tych i Nowej Huty, 
odbudowę zburzonych przez 
niemiecki faszyzm miast 
— Warszawy, Wrocławia. 
Szczecina i Gdańska. Wszy 
stkie te sukcesy my. Niem­
cy, witamy całym sercem.

Zarówno w Polsce, jak i 
w NRD, każdy krok, każdy 
przejaw działalności rządu, 
podyktowany jest interesa­
mi ludzi pracy. Przed oby­
dwoma narodami stoi otwo 
rem droga do szczęśliwego, 
pokojowego życia. Dla ta­
kiego właśnie życia w szczę 
ściu i dostatku dźwignięto 
z gruzów Warszawę. Wro­
cław i Szczecin, Berlin, 
Drezno i Frankfurt n/Odrą.

Jednocześnie jednak ani 
w Polsce, ani w NRD ni­
komu ani na chwilę nie 
wolno zapominać, że oba 
kraje zagrożone są przez 
odradzający się miłitaryzm 
w Niemczech zachodnich, 
przez wojenne układy pa­
ryskie. Pamiętając o tym, 
oba nasze narody jednoczą 
swe wysiłki pokojowe w 
ramach układu warszaw­
skiego, walcząc przeciwko 
wszelkim układom wojen­
nym.

Z okazji V rocznicy pod­
pisania układu polsko-nie­
mieckiego, o wytyczeniu 
istniejącej niemiecko-pol­
skiej granicy państwowej

Z  P O B Y T U  
m a r y n a r z y  a n g ie ls k ic h  

w  P o l s c e
(Dokończenie ze str. 1)

cji. Notuję: „G. MC Wi- Cztery dni trwała kurtu- 
lliam, lat 36, z^arł 6 maja azyjna wizyta brytyjskiego 
1941 roku...“ krążownika w polskim por-

Pada komenda... Maryna- cie. 
rze stają na baczność. Pie- Każdy dzień dostarczał ma 
chota morska prezentuje rynarzom brytyjskim no- 
broń. Dowódca krążownika wych wrażeń j przeżyć. Ma 
HMS Glasgow“ składa na rjmarze polscy przyjmowali 
grobach poległych towarzy- brytyjskich gości serdecznie 
szy broni wieniec z czerwo j ciepłcx- Wizyta w Polsce 
nych maków, ozdobiony bia przypomniała niewątpliwie 
lo - czerwoną szarfą.

* *  *

Nabrzeże przed Dworcem 
Morskim, przy którym stoi 
HMS „Glasgow“, przybrało 
uroczysty wygląd. Zbliża się 
godz. 14. Ostatnie przygoto-

marynarzom brytyjskim bo 
haterską postawę polskich 
marynarzy w czasie minio­
nej wojny i walkę z faszyz­
mem, która ich wówczas 
łączyła.

dowódcaMówił tym
wania do wyjścia. Po tra- brytyjskiego krążownika ko 
pie wchodzi na pokład krą- naandor Dawnay, na przy- 
żownika polski dowódcą ba jęciu u dowódcy Polskiej 
zy wojenno - morskiej. Wy- Marynarki Wojennej wspo- 
rrienia z dowódcą krążowni minając wiele bohaterskich 
ką ostatni, pożegnalny u- czynów marynarzy polskich, 
ścisk dłoni. z którymi miał możność spo

Godzina 14. Kompania ho tykać się w latach wojny, 
norową Marynarki Wojen- Mówią 0 tym fakty... 
nej prezentuje bron. Orkie- Wszędzie tam. gdzie „d 
stra gra hymny polski i bry pierwszeg0 dnia wojny to_

i i c ,  oi „ , . czyła się nieubłagana wal-HMS „Glasgow wolno od ka najwiękgze ideały ludz
chodzi od nabrzeża. Na tył kości; Pokói j Wolność _
nym maszcie powiewa w Polska Marynarka Wojenna 
promieniach słońca biało- znajdowała się zawsze w 
czerwona .bandera Polskie., pierWszej linii tej walki. 
Marynarki Wojennej. Orkie Rzetelną ocen wniesionego

przez ftią wkładu do odnie­
sionego zwycięstwa, są sło- 
wa angielskiego historyka 

Farewell to HMS „Glas- B. Tunstalla: „Ze wszystkich
„ ^esnamy HMS fj0j Zjednoczonych Naro- 

,Glasgow -  głosi olbrzymi ^  iadna pie wa]czvla le
transparent umieszczony na piej w ,varunUach najwyż. 
bocznej ścianie Dworca Mor szych trudności operacyj.

stra brytyjska, ustawiona na 
rufie okrętu, gra „Jeszcze 
Polska...

skiego.
Krążownik mija linię fa- ka Wojenna' 

lochronu. Wychodzi w mo-
nych, jafc Polska Marynar-

cze bardziej zacieśniać bę­
dziemy więzy przyjaźni. Że 
naszych demokratycznych 
zdobyczy bronić będziemy 
do ostatniej kropli krwi. I 
nie ma takiej siły, która 
mogłaby wydrzeć naszym 
narodom owoce — okupio­
nego wielką bfiarą krwi — 
zwycięstwa nad faszyzmem 
hitlerowskim, nad barba­
rzyństwem. Narody, stano­
wiące wielką rodzinę we 
wspólnym obozie pokoju, 
silniejsze są od podżega­
czy wojennych.

W

____  — ślubujemy naszemu pol-
Obydwa nasze rządy, prze \ ' ^ ł a d o m ; mP™ '  skiemu sąsiadowi, że jesz- 

znacza.ją corocznie wielkie myślowym nadano imiona 
środki’ na odbudowę wałów czołowych bojowników o 
rzecznych, mostów i śluz-,- P°kńj, wolność i przyjaźń 
na regulacje Odry, a tym między narodami — imio- 
samym na usprawnienie że na Karola Marksa i Fry- 
glugi. Opracowanie projek- deryka Engelsa, Włodzi- 
tów zabezpieczenia okolic mierzą Lenina i Józefa Sta 
nadodrzańskich przed po- ^na, Róży Luksemburg, 
wódzią było wspólnym dzie Karola Lieoknechta, Julia- 
łom polskich i niemieckich na Marchlewskiego i Erns- 
inżynierów. Dzięki połączę- s â Thaelmanna. 
niu kanałami Wisły z Od- Uczeni, inżynierowie o- 
ra oraz Bugu z Odrą pow- raz aktywiści obydwu kra- 
staje wielka magistrala jów dzielą się wynikami 
wodna biegnąca ze Wscho- swych badań i doświad- 
du na Zachód. W przy- czeń, artyści popularyzują 
szłości płynąć będą Wisłą 
i Odrą transporty 1000- 
tonowych barek, kursować 
będą barki między Brze­
ściem a Szczecinem. Zawar 
te w 1954 roku polsko-nie­
mieckie umowy przewozo­
we przewidują, że niemiec­
kie i polskie statki będą 
mogły kursować po dro­
gach rzecznych w Polsce i 
w NRD.

Jednym z dowodów wię­
zi łączącej nasze narody 
jest wspólna walka prze­
ciw niebezpieczeństwu po­
wodzi. Rządy obydwu kra­
jów powołały pogotowie 
przeciwpowodziowe. Zgod­
nie z umową codziennie 
kontroluje się stan wody, 
czy stan lodów, sprawdza 
się umocnienia wałowe.
Wiosną 1947 roku tysiące 
ludzi musiało jeszcze opuś­
cić — z powodu powodzi 
— swoje domy i zagrody.
Woda zalała wówczas 10 
tysięcy hektarów ziemi. Od 
1952 roku niemieckie i pol­
skie łamacze lodów oraz od 
działy saperskie prowadzą 
ciężką i niebezpieczną pra­
cę: rozsadzają w czasie od­
wilży zatory kry i zabez­
pieczają w ten sposób wa­
ły przed zniszczeniem, a 
ziemię — przed zalaniem.

rze... FRANCISZEK WALICKI

Składanie wieńców na cmentarzu 
tyjskich w Malborku,

żołnierzy bry-

O stafnia
»ko sm e tyka «
Pałacu
Kultury

WARSZAWA PAP. Już 
tylko kilkanaście dni dzieli 
nas łfd momentu, gdy wnę­
trza Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina udostępnione 
będą tysiącom zwiedzających 
z całego kraju. Obecnie ra­
dzieccy budowniczowie przy­
gotowują się do przekazania 
polskiemu zarządowi ostat­
niego fragmentu pałacu — 
6-kondygnacji części wyso­
kościowej. Wykonywana jest 
1u jeszcze ostatnia „kosme­
tyka“ — zawiesza się ozdob 
ne kryształowe żyrandole, 
czyści marmurowe posadzki, 
sprawdza instalację klimaty­
zacyjną i oświetleniową. W 
najbliższych dniach w głów­
nym holu pałacu ustawiona 
będzie wielka rzeźba, sym­
bolizująca przyjaźń polsko- 
radziecką. W innych częś­
ciach pałacu, w których gos­
podaruje już polski zarząd, 
ustawiane są meble oraz in-

Ponad 357 min. zł.
na p o p ra w ę  warunków BHP

w hutnictwie
STALINOGRÓD PAP. —

Znacznej poprawie ulegną w 
bież. roku warunki pracy 
hutników. Na poprawę sta­
nu bezpieczeństwa i higieny 
pracy w tej gałęzi przemy­
słu przeznacza się bowiem 

*w bież. roku ogromną su­
mę ponad 357 min zł. Kre­
dyty te wydatkowane będą 
na zainstalowanie nowych 
aj aratów klimatyzacyjnych, 
urządzeń wentylacyjnych i 
odpylających, na budowę 
nowych łaźni, szatni itp.

Znaczna część kredytów,

przeznaczonych w bież. roku 
na BHP, została już wydat­
kowana.

0 @ g @ g a c j a
roiników ZSRR w Anglii

LONDYN PAP. W dniu 
3 lipca przybyła do Anglii 
delegacja rolników radziec­
kich zaproszona przez redak 

stalowane rożnego rodzaju t cję dziennika „News Chro-
urządzenia. nicle“.

List Tomasza Mannado poznańskich studentów
POZNAN PAP. Z okazji go opuścicie Waszą uczelnię, 

80-lecia urodzin wielkiego życzę Wam wszystkiego naj 
pisarza niemieckiego Toma- lepszego w pracy zawodowej 
sza Manna słuchacze lekto- i życiu. Wasz oddany Tho- 
ratu języka niemieckiego mas Mann“.
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej w Poznaniu wysłali do 
autora „Budde-nbroocków“ i 
„Czarodziejskiej góry“ ser­
deczne życzenia, na które pi 
sarz odpowiedział listem na 
stępującej treści:

„Było to bardzo uprzejmie 
z Waszej strony, że napisa- j 
liście do mnie, przesyłając 
mi serdeczne pozdrowienia 
i wyrażając uznanie i zain­
teresowanie dziełem mego 
życia. Z całego serca ucie­
szyłem się z Waszego listu.
W związku z tym, że niedłu

SESJA
federalnej Skupszczyny 
ludowej w Belgradzie
MOSKWA PAP. Agci#ja 

TASS donosi z Belgradu, tfce na 
sesji ludowej federalnej Skupsz 
czyny Jugosławii omawiano 
sprawozdanie Federalnej Rady 
Wykonawczej o rozwoju gospo­
darki kraju w ciągu 5 miesięcy 
1955 r. Sprawozdanie to złożył 
członek Rady Wykonawczej Ra- 
dosawlewicz.

Rada Ministrów
Austrii

zatw ierdziła projekt 
ustawy o neutralności

WIEDEŃ PAP. Jak donosi
prasa austriacka, Rada Mi­
nistrów Austrii na posiedzę 
niu 28 czerwca zatwierdziła 
przedstawiony przez mini­
stra spraw zagranicznych 
Figla projekt ustawy fede­
ralnej w sprawie neutralno­
ści Austrii.

Jak wiadomo, projekt 
przewiduje wyrzeczenie się 
ze strony Austrii udziału w 
blokach militarnych, jak 
również zobowiązanie się, iż 
nie pozwoli ona na zakłada­
nie na swym terytorium ob­
cych baz wojskowych.

A K T Y W
partyjnji i społeczny

naszej wsi radzi
nad sprawnym

przeprow adzeniem
Ż N I W

WAR; ZAWA PAP Sibli 
zające się żniwa i omle­
ty były i są w dalszym 
ciągu tematem wielu po­
siedzeń, narad i zebrań. 
Tej najważniejszej kampa 
nii w rolnictwie poświę­
cone były specjalne sesje 
prezydiów wojewódzkich 
rad nat .dowych. Przygo­
towania do tegorocznych 
zbiorów i omłotów oma­
wia się obecnie na sesjach 
prezydiów powiatowych i 
gromadzkich rad narodo­
wych, posiedzeniach ko­
misji rolnych i gromadz­
kich rad oraz na nara­
dach odbywających się w 
zjednoczeniach i zespo­
łach PGR. Obecnie od­
bywają się również wo­
jewódzkie narady kierów 
ników zespołów GOM i 
przedstawicieli ZSCh. 
Sprawie żniw i omłotów 
poświęcone są również po 
siedzenia rad społecznych 
z udziałem dyrektorów 
POM i przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych 
oraz zebrania podstawo­
wych organizacji partyj­
nych w POM i zespoło­
wych gospodarstwach.

Na wszystkich zebra­
niach i naradach główną 
uwagę zwraca się na na­
leżyte przygotowania do 
żniw i omłotów, od czego 
w największym stopniu 
zależeć bedzie szybkie i 
staranne ich przeprowa­
dzenie. Ocenia się więc 
przebieg remontów ma­
szyn żniwnych i omłoto- 
wycb. W gospodarstwach 
państwowych i spółdziel­
czych szczególnie dużo 
uwagi poświęca się orga­
nizacji oraz zapewnieniu 
odpowiedniej ilości rąk 
do pracy. Na zebraniach 
szeroko omawia się rów­
nież tak ważne sprawy, 
jak organizacja pomocy 
sąsiedzkiej oraz dalszy 
rozwój tworzonych przez 
chłopów grup wzajemnej 
pomocy.

Propaganda bońska czę­
sto operuje zmyślonymi 
wiadomościami o opuszczo­
nych i nie zabudowanych 
polskich Ziemiach Zachod­
nich. Ale liczni Niemcy 
mogli się przekonać, że 
drogi biegnące po obu stro­
nach granicy prowadza 
przez zielone łąki i pola 
uprawne.

Wiemy, że w roku 1953 
na polskich Ziemiach Za­
chodnich zbiory zbóż wyro­
sły 4-krotnie, że pogłowie 
bydła potroiło się, a po­
głowie trzody chlewnej 
wzrosło 9-krotnie. Oczy­
wiście, wsie polskie noszą 
jeszcze ślady minionej woj 
ry, jeszcze w wielu wsiach 
ruiny chłopskich domów 
oskarżają faszyzm. Ale licz

IĘKSZOSC chłopów w NRD 
gospodaruje jeszcze indywi­
dualnie, choć liczba ich stale 
maleje. Trzeba tu stwierdzić, 

że sukcesy rolńictwa w NRD nie by­
łyby możliwe bez ich wysiłku, tak jak 
wysiłki chłopów indywidualnych nie 
dałyby tak imponujących rezultatów*), 
gdyby nie mieli oni pomocy państwa. 
A pomoc ta jest wszechstronna, za­
równo dla gospodarstw indywidual­
nych, jak i kolektywnych. Pomoc ta, 
to nie tylko mechanizacja rolnictwa, 
kredyty i pożyczki, to również kształ­
cenie wysokokwalifikowanych kadr 1 
nasycanie wsi wysoką kulturą.

POTĘGA MECHANIZACJI
Zacznijmy od sprawy mechanizacji. 

Decydującą rolę odgrywają tu ośrod­
ki maszynowo-traktorowe, które pow­
stały w NRD już w 1949 roku. Począt­
kowo Związek Radziecki dostarczył 
ośrodkom maszynowym 1.000 trakto­
rów i 540 samochodów ciężarowych. 
Obecnie w NRD istnieje już 608 ośrod­
ków maszynowo-traktorowych, które 
mają do dyspozycji 27.400 traktorów, a 
w 1954 roku na polach NRD pracowało 
33.450 traktorów i 27.700 pługów trak­
torowych. Wiele tych maszyn produko­
wanych jest w NRD. Cyfry te nabiorą 
większej wymowy, jeśli przypomnimy, 
że wg. „Statistisches Jahrbuch fur das 
Deutsche Reich 1938“ Rzesza niemiec­
ka posiadała 25.068 traktorów i płu­
gów ciągnikowych. A przecież NRD, to 
co do obszaru V* dawnej Rzeszy.

Również charakterystyczne są cyfry 
dotyczące użycia nawozów sztucznych. 
Przed wojną w Niemczech przypadało 
60 kg nawozów sztucznych na 1 ha, w 
NRD cyfra ta podniosła się do blisko 
100 kg na 1 ha.
ŚWIADECTWO „STATESMAN YEAR 

BOOK“
Niezmiernie doniosłe znaczenie dla 

rozwoju rolnictwa mają kadry wyso­
kokwalifikowanych fachowców, a szyb­
ki rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
wyłonił konieczność szkolenia kadr, 
kierowniczych.

Toteż we wrześniu 1953 r. w Meissen 
stworzono wyższą szkolę, której gada­
niem jest przygotowanie kierowników 
dla spółdzielni produkcyjnych. Ponadto 
przy InstytiH« Ekonomiki Rolnej w

ROLNICTWO w  NRD

*) patrz „Głos Wybrzeża“ , z dnia 
30 czerwc»

Poczdamie utworzono kursy dla dyrek­
torów ośrodków maszynowo-traktoro­
wych i państwowych gospodarstw rol­
nych. Ministerstwo Rolnictwa i Leś­
nictwa NRD uruchomiło w roku ub. 
wyższy, rolniczy zakład naukowy, któ­
ry również kształci wysokokwalifiko­
wane kadry kierowniczych pracowni­
ków.

Skoro mowa o szkoleniu kadr dla 
rolnictwa NRD, to warto przytoczyć 
dane, jakie podaje angielski „States- 
man Year-Book, Eightyeight Annual 
Publication“ . Źródło to wskazuje, że w 
przedwojennej Rzeszy było 5 wyższych 
szkół o kierunku rolno-leśnym, w któ­
rych studiowało 1.555 osób, natomiast 
w Niemieckiej Republice Federalnej 
czynne są obecnie trzy wyższe szkoły 
rolnicze (w Giessen, Hannoverze i Ho. 
henheim), przy czym liczba studentów 
nie zwiększyła się w porównaniu z 
okresem przedwojennym, a dziś — w 
NRD na uczelniach rolnych studiuje... 
18.526 studentów. Dodajmy, że szeroka 
sieć specjalnych szkół rolniczych k,ształ 
ci takich specjalistów jak agronomo­
wie, zootechnicy, hodowcy itp.

Ale kulturę na wieś NRD niosą nie 
tylko absolwenci uczelni rolniczych. 
Kultura, to również rozbudowa domów 
kultury, poliklinik, szkół wiejskich, 
żiobków, kin itp.

Na początku 1953 roku we wsiach 
NRD istniało 238 domów kultury, 280 
poliklinik wiejskich, ponad 100 wiej­
skich domów towarowych, wiele szkól, 
żłobków, przeszło 150 dobrze wyposa­
żonych pralni i innych instytucji kul- 
luralno-bytowych. Oprócz kin stałych, 
istnieje 1.667 kin objazdowych. O roz­
kwicie życia kulturalnego na wsi 
świadczy też wzrost liczby ludowych 
zespołów artystycznych, których obec 
nie istnieje 3.100.

PROBLEM, KTÓRY JUŻ 
NIE ISTNIEJE

Zagadnieniem, którego nie można 
pominąć, omawiając sprawy wsi 
niemieckiej, jest problem przesiedleń­

ców, problem, który w NRD już od 
dawna przestał być problemem. O ile 
bowiem w Niemczech zachodnich prze­
siedleńcom stwarza się jak najgorsze 
warunki bytowe, by pobudzać w nich 
tendencje rewizjonistyczne, to w NRD 
mają onî  wszelkie warunki do pracy 
i korzyści, jakie ona przynosi. Bardzo 
wielu przesiedleńców osiedliło się na 
wsi. Otrzymali oni ziemię z reformy 
rolnej, ale nie posiadali własnych za­
budowań. Toteż rząd NRD przydzielił 
nowoosiedlonym chłopom 450.590 do­
mów mieszkalnych, pomieszczeń dla 
zwierząt gospodarskich i innych zabu­
dowań gospodarczych, wybudowanych 
zgodnie z państwowym programem bu­
dowlanym. Dziś b. przesiedleńcy go­
spodarują na własnej ziemi, a wielu 
z nich — to przodujący członkowie 
spółdzielni produkcyjnych.

ZADANIA SĄ WIELKIE
Mimo sukcesów v?ro«t produkcji 

rolnej jest w N R D  jeszcze zbyt mały 
w porównaniu z zapotrzebowaniem, 
jakie istnieje na artykuły rolne. Toteż 
uchwała Biura Politycznego SED z 8 
marca br. i uchwała R adv Ministrów 
NRD z 10 marca br. poświęcone były 
zagadnieniom podniesienia produkcj1 
rolniczej. Kłada one szczególny nacisk 
na szerokie rozpowszechnienie metod 
pracy przodujących spółdzielni, na zor­
ganizowanie współzawodnictwa w wy­
konaniu i przekraczaniu planu hodo­
wlanego. w wykonaniu dostaw obo­
wiązkowych i w sprzedaży nadwyżek. 
Zwraca się również uwagę na koniecz­
ność podniesienia mleczności krów 
przynajmniej o 200 1 lam, gdzie rocz­
na wydajność wynosi poniżej 3 tys. li­
trów, a o 150 1, jeśli wydajność wyno­
si powyżej 3 tys. litrów rocznie.

Plan gospodarczy NRD na rok 1955 
przewiduje, że produkcja ogólna roi 
r.ictwa wzrosnąć ma w br. do 1)7 
proc. w porównaniu z rokiem 1954 
produkcja zwierzęca — do 125,2 proc., 
a produkcja roślinna do 109,3 proc. 
Dla premiowania przodujących chło­
pów, gospodarujących indywidualni«

lub spółdzielców, Rada Ministrów NRD 
wyasygnowała 1,1 min marek.

Chłopi NRD mają dziś wszystkie 
możliwości pokojowego żj’cia i podno- 
szenia stopy życiowej. Ten fakt oraz 
zacieśniający się stale eojpsz klasy ro­
botniczej i pracującego chłopstwa sa 
gwarancja, że zadania podniesienia rol­
nictwa w NRD zostaną zrealizowane 
pomyślnie.

PO DRUGIEJ STRONIE ŁABY
Zupełnie odmienna sytuacja istnieje 

w rolnictwie Niemieckiej, Republiki 
Federalnej, gdzie polityka przygotowań 
wojennych rujnuje gospodarkę rolną. 
Dziesiątki tysięcy chłopów mało i 
średniorolnych wypędza się z gospo. 
darstw, rząd boński wyciska z rolnic­
twa miliardy marek na zbrojenia. Wy. 
niltiem tego jest m. in. stale wzrasta­
jące zadłużenie chłopów. Wg. czasopi­
sma „Einheit“ „sur.ia długów chłop­
skich w Niemczech zachodnich tylko 
w ckrc.de od 1949 do 1954 r. zwiększy­

ła się z 2,48 do 8,5 miliarda marek”.
Nie tylko jednak długi gnębią chło­

pów republiki federalnej. Corocznie li­
kwiduje się w NRF tysiące gospo­
darstw rolnych, by na ich miejscu wy­
budować lotniska, poligony itp. Staty­
styki zachodnio-niemieckie joodają, że 
na cele wojskowe używa się obecnie 
terenów o łącznej powierzchni 200 tys. 
ha. W rzeczywistości liczba ta jest 
znacznie większa. A przecież remilita- 
ryzacja Niemiec zachodnich nie słab­
nie, lecz wzmaga się.

W tej sytuacji chłopi Niemiec za­
chodnich coraz wyraźniej zdają sobie 
sprawę z faktu, że w państwie Ade- 
nauera rolnictwo nie ma perspektyw 
rozwoju. Chłopi ci walczą przeciwko 
wojennym przygotowaniom rządu boń- 
skiego. We wsiach NRF dochodziło już 
niejednokrotnie,do dramatycznych walk 
o ziemię.

Jednocześnie wzrasta sympatia chło­
pów zachodnio-niemieckich do NRD. 
tej części kraju, w której chłop wie. 
że praca jego nie pójdzie na marne, że 
przyniesie mu ona spodziewane korzy­
ści. Rolnictwo NRD jest tu przykła­
dem dla całych Niemiec, jest wzorem 
takich stosunków w gospodarce rolnej, 
których rozwój gwarantuje chłopom 
spokojną przyszłość i dobrobyt.

J. WAC7.YNSKI

Maszyn-“ żniwne na placu MTS Barnitz, (okręg Heisseni
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L'EDW1E telefoniczna słuchawka spoczęła na 

widełkach — znów rozlega się uporczywe 
brzęczenie... I tak jest codziennie bez przer­
wy od 10 rano do 6 po południu. W. tych 

to bowiem godzinach telefon redakcyjny „Sztandaru 
Młodych" odpowiada na wszystkie pytania młodzie­
ży. związane z Festiwalem,

Z Gdańska. Wrocławia, Stalinogrcdu, Krakowa, 
Rzeszowa, z małych miasteczek, a nawet wsi, niosą 
telefoniczne druty wieści o zobowiązaniach produk­
cyjnych. podejmowanych przez młodzież, niosą prośby
0 pomoc w znalezieniu odpowiednich materiałów, 
mówiących o życiu młodzieży dalekich krajów, którą 
polska 'młodzież chciałaby poznać bliżej, lepiej...

-  Hallo, hallo... Będziemy gościć u siebie dele­
gację młodzieży z Martyniki. Pragniemy wiedzieć 
jak najwięcej o tej wyspie, z drugiej półkuli _ pie­
szą członkowie koła ZMP przy III Zjednoczeniu in­
stalacji elektrycznych w Warszawie.

_ Tu Bytom. Mówi Liceum Wychowawczyń
Przedszkoli, chcemy jak najlepiej poznać Chiny... 
Wysłałyśmy już z okazji Festiwalu 68 listów do mło­
dzieży chińskiej... Przy okazji słuchaczki Liceum do­
dały, że wykonały już 62 podarki dla delegatów na
pe.sf i W 31

Na linii Szczecin. Młodzi marynarze z jednostek 
pływających meldują, że zaoszczędzili ogółem w pier­
wszym kwartale 64.322 roboczogodzin przy remon­
tach oraz 550 ton węgla i ponad 27 ton ropy nafto- 
wej. O swych sukcesach donoszą m/s „Dunajec » m/s 
„Poznań“ i s/s „Kielce*.

Znów telefon znad morza. To dzwonią młodzi ry­
bacy superkutra ,,Gdy-232 •

— W czasie lipcowych i sierpniowych połowow na 
Morzu Północnym chcemy złowić ponad 20 _ tys. kg
rvby“ _ Proszę nie przerywać, mówi się, mówi się—
Cała załoga wyreperuje w ramach zobowiązań skrzy- 
»■» i a ri o rvbv. s także sieci«»»

wszystkich tych rozmów przebija jasno, jak 
ogromneTiejsce zajmuje Festiwal w myślach i życiu 
naszli młodzieży. By godnie uczcić to wielkie spot­
kanie młodzieży całego świata chłopcy i dziewczęta 
[  całej Polski starają się pracować lepiej, ofiarniej, 
wydajniej. Młodzież podejmuje zobowiązania, zastę­
powania w fabryce czy na polu, tych kolegów, którzy 
zostali wybrani na delegatów bądź uczestników Festi-

^Brzeczy telefon. Obok meldunków festiwalowych, 
nrośbY o wyjaśnienie różnorodnych wątpliwości.
P _f U nas część młodzieży uważa, że trzeba wybrać 
na Festiwal przede wszystkim ZMP-owcow. Czy to

^Nie^Na pewno niesłuszne. Przygotowania do Fe­
stiwalu objęły ogromne rzesze młodzieży mezorga- 
nizowanej. W czynie festiwalowym wyróżnia się wie- 
lu chłopców czy dziewcząt, me należących do ZMP.
1 Kierujcie się przy wyborze delegatów i uczestni­
ków tym, kto przoduje w pracy zawodowej, kultu­
ralnej, społecznej, wybierajcie na delegatów i uczest­
ników tych, których obdarzacie zaufaniem, tych, któ­
rzy swą postawą zasłużyli, by waszą gromadę repre­
zentować w obce tysięcy zagranicznych gości...

— Czy to festiwalowy telefon? —
Pytacie, czy nasza młodzież nie interesuje się spra­
wami międzynarodowymi? Oczywiście, tak. Dlaczego 
je pomijamy?... Bardzo wam dziękujemy za radę. 
Rzeczywiście, zbyt mało uwagi poświęcamy temu, 
co się dzieje na' świeoie, a przecież hasła Festiwalu 
są z tym jak najściślej związane. Tak, uzupełnimy.

Telefon festiwalowy, jak i wiele innych ośrodków 
informacyjnych rozsianych po całym kraju, pomaga 
naszej młodzieży lepiej, pełniej, staranniej przygo­
tować się do wielkich sierpniowych dni. Do dni, które 
staną się ważnym politycznym wydarzeniem zarówno 
W naszym życiu, jak i w życiu milionów dziewcząt 
i chłopców z całego świata, w życiu wszystkich ludzi, 
którzy nie chcą wojny, którzy pragną, by zwyciężyła 
idea pokojowego współistnienia państw o różnych 
systemach. Bgr.

Na tem aty  partyjn e

Gdy Komitet Zakładowy 
t r a c i  w i ę ź  z załogą

„Oderwaliśmy się od załogi, itp. A przecież, gdyby KZ nie udzielił niezbędnych.... r . • • _• 1 • . J. . • • (___i. ...nl. Inlnłn Itriłl/Anoc¡,OUCl VV Caj.Al3XX.lJ * ■*
utraciliśmy częściowo jej za- zajął się tymi sprawami, na 
ufanie“ — tak ostatnio na pewno wiele braków zosta- 
zebraniu aktywu partyjnego łoby usuniętych, a także 
i zebraniu wyborczym Ko- wzrósłby niewątpliwie auto- 
mitetu Zakładowego w Wo- rytet naszej organizacji par- 
jewódzkim Przedsiębiorstwie tyjnej.
Komunikacyjnym Gdańsk —

wskazówek, jak'ją wykonać

POTRZEBNA je s t  po m o c  
I KONTROLA

Spokojnie, szybko, 
oszczędnie

Gdynia mówił I sekretarz KZ 
tow. Niedziółka. Zarzut ten 
podniesiono również na II 
konferencji partyjno - ekono 
micznej.

Jak do tego doszło, że eg­
zekutywa KZ, na czele z I 
i II sekretarzem oderwała 
się od załogi?

Towarzyszy z kierownic­
twa politycznego w WPKGG

Wypaczenie roli egzekuty­
wy KZ, która nie dostrzega 
swoich błędów, wynika z 
braku kolegialności pracy.

Bierność, większości egze­
kutywy KZ umniejsza jej 
aktywność, kontrolę nad ca­
łokształtem pracy partyjno-

............. .. t.„ politycznej w WPKGG, a
m. in. lekceważący, także kontrolę nad działal- 
bezduszny stosunek nością administracji, o któ-

ABY KRYTYKA 
NIE TRAFIAŁA 

W PRÓŻNIĘ

Kancelaryjny styl pracy 
KZ spowodował z kolei wie­
le innych błędów i wypa­
czeń, 
często
do człowieka i jego potrzeb, rej tak dużo mówi się w wy

___ _________ .. .. .... Nic też dziwnego, że do Ko- tycznych III Plenum KC
dotknęła niebezpieczna cbo- mitetu Zakładowego przy- PZPR.
roba: zarozumialstwo i lek- chodzi coraz mniej ludzi, za słaba jest również kontro- 
ceważący stosunek do pra- równo członków partii, ja,c ja pracy oddziałowych orga- 
cowników. I to głównie spo- i bezpartyjnych, ze swymi pizacji ze strony etatowego 
wodowało, że zaczął rosnąć bolączkami, kłopotami i trud aparatu KZ. Świadczy o tym 
t— początkowo niedostrzegai- nościami. Coraz częściej na- np, fakt, że przez długi czas 
nie 1 powoli — mur nieuf- tomiast zwracają się ze swy „u,+ „  K7. nie nrzvchodził
ności między większością za­
łogi a KZ.

SKUTKI
SAMOUSPOKOJENIA

Czy organizacja partyjna 
WPKGG nie ma żadnych

mi skargami do wyższych 
instancji partyjnych lub do 
„Fali 49“ .

Zły styl pracy KZ stwo­
rzył podatny grunt do swoi­
stej formy tłumienia kryty
ki. ' '

nikt z KZ nie przychodził 
na zebrania organizacji od­
działowej w wydziale ruchu. 
A przecież tam nieraz działo 
się bardzo źle — niektórzy 
towarzysze przychodzili na 
zebrania w stanie nietrzeź-uh my iiunueiua ------  . ,

Jeśli ktoś z towarzyszy wym, a sekretarze me reagoW x iv\jvj 1JUC Jiid z-auiuj i. dcaii Atua z. t  a.
osiągnięć? Takie twierdzenie np. występuje z krytyką na wali na to.
1__1 „ 1__ 4 twv»n- L . ___ i . i  ,,, DO CZ6&Ubyłoby krzywdzące i prze- zebraniu, czy też w gazecie Lo czeg P ^ 
czyłoby prawdzie. A prawda zakładowej, to właśnie jego kontroli, swia  ̂ ^
ta — to częściowy wzrost i sekretarz tow. Niedziółka nie przykład z zjcia <
organizacji w ciągu 1955 ro- czyni odpowiedzialnym za gd2ie istni je ‘
ku, aktywny, ofiarny udział poprawę skrytykowanego od nie dyscyp y 1 • P J
tramwajarzy — członków cinka pracy. Nie sprzyja politycznej • - . •
partii w kampanii wybór- również rozwojowi krytyki Wynika z tego jasny wnio 
czej do rad narodowych, w i samokrytyki fakt, że Ko- sek, że potrzebna jest więk- 
ruchu łączności miasta ze mitet Zakładowy w ciągu 2 sza pomoc KZ dla organiza- 
wsią, stopień wykonania pla ]at nie odpowiadał na kry- cji oddziałowych, zwiększc- 
nów przez załogę itd. tykę zamieszczoną w gazecie nie kontroli nad ich dziatai-

Osiagnięcia te nie mogą zakładowej i w ciągu tego nością i zaopiekowanie się 
jednak przesłonić faktu, że czasu ani I, ani II sekretarz młodzieżą zorganizowaną w 
organizacja partyjna, a szcze nie napisali ani jednego ar- ZMP.
S f S  P Ą  św , w «* w u  do « ,  gazety.
z załogą. Zarowno na ple- jja naszych zebraniach , h Dowiedzieć: nie wy- 
num KZ, jak i na konferen partyj,nych i związkowych starczy Częste nawoływanie

wysuwane są różne wnioski _ zebraniach — „krytykuj- 
pod adresem kierownictwa cie„ 1eśli jednocześnie nie
administracyjnego i politycz b Kie sją z tej krytyki wy-
nego zakładu. Chodzi o to, cjagaj0 odpowiednich wnios 
aby słuszne wnioski wysu- k ?^,
nięte na tych naradach były Potrzebna nam jest grun-
jak najszybciej realizowane, 
aby załoga przekonała się,
że jej krytyka nie trafia w 
próżnię.

cji sprawozdawczo-wybor­
czej, zarzucano KZ kance­
laryjny styl pracy. Trzeba 
jednak powiedzieć, że za 
błędy popełnione w pracy 
partyjno - politycznej w 
WPKGG, a szczególnie .za 
osłabienie więzi organizacji 
partyjnej z masami bezpar­
tyjnymi, ponosi winę nie 
tylko KZ, lecz każtte z od­
działowych organizacji par­
tyjnych, każdy członek or­
ganizacji.

Egzekutywa KZ nie po-

towna zmiana stylu pracy 
kierownictwa politycznego. 
Zle jest bowiem, jeśli zda­
rzają się takie fakty, jak 

Zaufanie załogi odzyska np. w okresie przygotowania 
Komitet Zakładowy tylko umowy zakładowej oraz I i 
wtedy, gdy gruntownie zmie II konferencji partyjno- 
ni swój dotychczasowy styl ekonomicznej, gdy dyrekto- 

nie po- „racy, przede wszystkim zaś rzy wykonywali pracę za se 
trafiła zając się wieloma £ - ¡e dą.;ył ze wszech miar kretarzy Komitetu Zakłado- 
aktualnymi problemami w d stworzenia atmosfery wego.
zakładzie. Wymknę y się jej rzyia1ącej rozwojowi swo- Dla poprawy stylu pracy 
z pola widzenia tak żywot- : szczerej krytyki od KZ jest rzeczą konieczną
ne sprawy, jak obniżka kosz g f “ * ‘ r™ d z i e  S e ć iw -  przestrzegać kolegialności 
tów własnych zakładu za- “  J wszelkim próbom jej pracy i uznawać rzetelną kry 
miast obniżki jest, zwyzka). tykę i szczerą samokrytykę.
Fundusz płac za maj i czer- l,um ' . Ważną sprawą jest również
wiec został przekroczony, z  przekazywaniem przez wzmoonienie poczucia odpo­
rne wypłacono pracownikom KZ wytycznych, instrukcji wiedzialności członków par- 
premii za luty 1954 roku, nie itp. sekretarzom oddziiało- za cają organizację par- 
wydano na czas większości wych organizacji partyjnych -tyjną. Przede wszystkim zaś 
robotników kart roboczych też nie jest dobrze. Zazwy- muSiimy zbliżyć się do za­

czaj stawia się przed nimi łogi> p , , ^  nul-tujące załogę 
jakieś zadanie i dodaje się: hoiącakf 0raz realizować 
„musicie, towarzyszu, to_l to wnioski wysuwane na ze- 
zrobić“. Jeśli ten czy inny btranj;ach organizacji partyj- 
sekretarz nie wywiąże się z nej d cajej załogi. 
zadania, wtedy sypią się na
niego gromy, chociaż w po- A. Hermanowicz
leconej pracy nie tylko nikt redaktor gazety zakładowej 
mu nie dopomógł, ale nawet „Echo WPKGG

W nr 6G gazety szwedzkiej 
„Varbergs Tidning“ / dnia 
6 czerwca 1955 r. został u- 
mieszczony artykuł informa­
cyjny, wraz ze zdjęciami o 
motorowcu Polskiej Żeglugi 
Morskiej „Nogaf. Materiał 
opracowany b.vl przez auto­
ra na podstawie rozmowy z 
kapitanem Biskupskim i za­
łogą oraz spostrzeżeń przy 
zwiedzaniu statku. Poniżej 
podajemy w tłumaczeniu 
fragmenty artykułu szwedz­
kiego pisma, który nosi ty­
tuł: ..Supernowoczesny pol­
ski statek odwiedza Var- 
berg".

„Statek jest zupełnie no­
wy — ma za sobą zaledwie 
9 miesięcy pływania. Jest on 
zbudowany w Gdyni — po­
wiedział mi kapitan Biskup­
ski z motorowca „Nogat", 
przebywającego obecnie w 
naszym porcie — pisze autor 
artykułu.

— „Nogat" ląduje skóry 
dla Polski i uda się dzisiaj 
po południu do Szczecina, 
który będzie pierwszym jego 
portem wyładowczym w o- 
beenym rejsie.

Jest to bardzo interesujący 
statek. Stanowi wzór nowego 
typu jednostek, jakie Polska 
buduje dla siebie.

Oglądając maszyny i wy- ! 
posażenie w przyrządy na- I 
wigacyjne trzeba stwierdzić, ; 
że jednostka jest najbardziej ; 
nowoczesnym i luksusowym 
statkiem. Urządzenie stero­
wnicze jest wyposażone w 
dwa guziki, z których jeden 
skierowuj je statek w prawo, 
drugi w lewo. Tylko przez 
lekkie przyciśnięcie jednego 
z nich statek dowolnie zmie 
nia swój kurs. Wszystkie 
urządzenia są nowoczesne, 
łącznie z echosondą i super­
nowoczesnym kompasem. Na 
statku znajduje się również 
wyposażenie dla nurka, skła­
dające się z butli tlenowych, 
które zakłada nurek na ple­
cy i specjalnej maski gumo­
wej. Ekwipunek ten jest 
przystosowany do przepro­
wadzania inspekcji śruby 
okrętowej, steru i dna stat­
ku. Radiostacja znajduje się 
w dużej kabinie i jest wy­
posażona w silny odbiornik 
i radiotelefon. Załoga miesz­
ka w dwuosobowych kabi­
nach z elektrycznymi urza.- 
dzeniami, począwszy od ot­
wieracza do puszek konser­
wowych, a skończywszy na 
aparatach do golenia.

„Nogat" posiada łącznie 
dwadzieścia dwa silniki: duży 
600-konny Diesel, dynama 
elektryczne i motory róż­
nych typów i mocy. Wypo­
sażenie maszynowe sprowa­
dzone jest z Węgier, Czecho­
słowacji, Danii, Szwecji i 
Niemiec."

• -i »-'V
• 'y. pe

..'-rr ~ ^  ^

,

„Błyskawica" w szacie bojowej.PO zdradzieckiej napaści Niemiec 
hitlerowskich na Związek Ra­
dziecki dowództwo hitlerowskie 
większość swych sił lądowych, 

powietrznych i morskich przerzuciło na 
front wschodni, pragnąc poprzez skupie­
nie wszystkich wysiłków na jednym i ny 
cie zdobyć Moskwę i pokonać ZSRR juz 
w końcu 1941 r. Przerzucenie olbrzyma) 
machiny wojennej Niemiec hitlerowskich 
na front wschodni, posiadający od pierw­
szych dni wojny decydujące znaczenie, 
sprzyjało w zasadzie rozpoczęciu ofensyw­
n y * działań wojennych _ przez państwa 

, . TftHnak reakcyjne koła amery-
K t k f J ’•JSiSSi.kańsko -  ans ków faktycznie mesprzyjających warunków, ^
rozpoczęły, waik na fronciewyczekiwania na wym».
'wschodnim. a w iei składzie zespól

» « idziałań. Zrozumiałe jest, ze u 
charakteryzowały jedyn e postawy a ń ^ ^
skiej reakcji, a „„Lelskiego i marynarzy, jących narodu angieisk, g Ma_
zarówno angielskich, jak f  pojedynkach 
rynarze polscy w walka i P,. rzyk}ad
z hitlerowskimi . ^ ^  ^cydow anej woli 
prawdziwego męstwa i za- i . . Acz.
Walki z Niemcami fószy^ wpływu na 
kolwiek walki te me miały wP^wu
wynik wojny i w-yzwolenje^ Polski spo^
jarzma okupanta hitlerowskieg , 3 
czyny bojowe polskich maryri y> h 
szczędzących krwi na różnych 
świata, świadczą o umiłowaniu „ t
i zasługują na uznanie. Hańbą, ^  
Okryło się reakcyjne kierownictwo

które wykorzsratńl ac

patriotyczne dążenia marynarzy polskich, 
czyniło z nich narzędzie w reakcyjnej i 
agresywnej polityce angielskich kół rzą­
dzących.

Jednym z przykładów perfidnej gry an­
gielskiej admiralicji było ^worzeme wa­
runków umożliwiających dowództwu hi 
tlerowskiemu przerzucenie o^Ętów linio­
wych „Scharnhorst ,. „Prinz Eugen I 
„Gneisenau“ z Brestu na Bałtyk w « ' «  
wzmocnienia floty faszystowskiej dzia a 
iącei przeciwko Związkowi Radzieck 
mu W czasie przejścia morzem okręty 
hitlerowskie zostały zaatakowane jedynie 
przez pięć ścigaczy, z których dwa pły­
nęły pod biało-czerwoną banderą. A oto 
jak przebiegały wypadki.

Eskadra hitlerowskich okrętów linio­
wych opuściła Brest dnia 12 lutego 1942 r. 
o godz. 21.00 z zamiarem sforsowania 
kanału La Manche i przedarcia się do 
portów macierzystych. Naieży zaznaczyć,, 
że admiralicje angielska, wiedząc o ba­
zowaniu okrętów hitlerowskich w Breś- 
cie, prowadziła rozpoznanie tego portu 
przez pięć miesięcy do chwili napaści 
Niemiec hitlerowskich na ¿SRR, AV 1942 
r. angielskie dowództwo morskie zlikwi­
dowało dozory okrętów podwodnych w re­
jonie Brestu, ograniczyło znacznie ilość 
jednostek patrolujących kanał La Man­
che, a ponadto rozesłało do różnych por­
ów’ swe najcięższe okręty. W takich wa­

runkach dowództwo hitlerowskie zdecy­
dowało się przerzucić trzy okręty linio 
we na Morze Bałtyckie.

13 lutego zespół okrętów hitlerowskich 
znajdował się na wysokości miasta Cher- 
bourg. Przed południem tego samego dnia 
trzech lotników angielskich wykryło ze­

spół hitlerowski i złożyło admiralicji mel­
dunki. Admiralicja angielska skierowała 
do walki z hitlerowskimi okrętami linio­
wymi zespól niszczycieli i zespół ściga­
czy, w skład których wchodziły dwie jed­
nostki polskie. Do zespołu okrętów hitle­
rowskich dotarły tylko ścigacze, nato­
miast niszczyciele z trudnością przedo­
stały się przez własne pola minowe, aby 
stwierdzić, że faszystowskie okręty linio­
we znajdują się już w pobliżu własnych 
baz. Trzy angielskie ścigacze torpedowe 
i dwa polskie ścigacze artyleryjskie po 
wykryciu zespołu hitlerowskich okrętów 
liniowych dokonały brawurowego ataku w 
silnym ogniu artylerii całej eskadry nie­
mieckiej. Przeprowadzany jednak w ta­
kich warunkach atak nie mógł dać żad­
nych rezultatów. Atak torpedowy wyko­
nały jedynie ścigacze angielskie, nato­
miast jednostki polskie, posiadając tylko 
uzbrojenie artyleryjskie, skoncentrowały 
swój ogień na jednym niszczycielu hitle­
rowskim, osłaniając w ten sposób dzia­
łania ścigaczy brytyjskich. Admiralicja 
angielska w komunikacie swym podała, iż 
prawdopodobnie jeden z hitlerowskich 
okrętów liniowych został uszkodzony, jed­
nak eskadra hitlerowska kontynuowała 
swój rejs i 13 lutego o północy weszła na 
wody macierzyste. Marynarze, polscy ze 
ścigaczy artyleryjskich na próżno nara­
żali swe życie, jednak z pewnością nie 
znali tajników reakcyjnej polityki angiel­
skich kół rządzących i wykonującej ich 
rozkazy admiralicji angielskiej.

Marynarze polscy z kutrów artyleryj­
skich niejednokrotnie dowiedli, że pragną 
prawdziwej walki z Niemcami hitlterow- 
skimi. Świadczy o tym najlepiej nocna 
walka „S-2“ , przeprowadzona 22 czerwca 
1942 r. na wodach Kanału La Manche z

sześcioma ścigaczami hitlerowskimi. Wie­
czorem 22 czerwca ścigacze polskie „b- .̂ 
i „S-3“ wyszły na patrol. Bezpośiodmo 
po" wyjściu „Ś-3“ miał awarię silnika j 
zmuszony był powrócić do bazy. W tym 
czasie admiralicja angielska otrzymała 
meldunek o przechodzeniu przez kana, 
okrętów hitlerowskich. Nie chcąc rozpo­
czynać z nimi walk, dowództwo angiel­
skie wydało wszystkim okrętom patrolu­
jącym rozkaz natychmiastowego wejścia 
do portu. Rozkaz ten odebrał , również 
„S-2“, lecz dowódca jego, narażając się 
na poważne konsekwencje z powodu jaw­
nego łamania dyscypliny, przyjął rozkaz 
za „niezrozumiały“ i samodzielnie kon­
tynuował patrolowanie. Po pewnym cza­
sie marynarze polskiego ścigacza wykryli 
w ciemnościach nocy sześć okrętów hitle­
rowskich. Jak się okazało, nie były to 
duże jednostki, lecz ścigacze artyleryjskie. 
Ścigacze hitlerowskie szły w szyku toro­
wym. Marynarze polscy bez wahania pod­
jęli walkę z sześciokrotnie silniejszym nie 
przyjacielem. „S-2“, po zauważeniu jed­
nostek faszystowskich, szybko je obszedł 
i zajął pozycję między nimi a francus­
kim wybrzeżem. Ścigacze hitlerowskie 
znalazły się w poświacie księżyca. Wów­
czas marynarze polscy zdecydowanie ru­
szyli do ataku, uszkadzając poważnie pier­
wsze dwa ścigacze nieprzyjaciela, które 
później prawdopodobnie zatonęły. Hi tle- 
i owcy w pierwszej chwili stracili orienta­
cję lecz po pewnym czasie okrążyli pol­
ska jednostkę i otworzyli do niej silny 
ogień. „S-2" zdołał jednak wydostać się 
z zaciskającego się wokół niego pierście­
nia, przy czym manewr wykonał ta,i 
sprawnie, że wprowadzeni ponownie w 
błąd hitlerowcy poczęli wzajemnie się
ostrzeliwać.

N IE tak dr.wno każ­
dy, kto przechodził 
ulicą korzenną w 

Gdańsku był świadkiem 
montażu dźwigu żurawia. 
Budowniczowie Gdańska 
czynili w ten sposób przy 
gotowania, aby przystą­
pić do budownictwa me­
todą przemysłową. 23 
czerwca przygotowania 
zostały ukończone.

Na zdjęciu u góry widzi­
my właśnie, jak brygada 
murarska Bronisława 
Czołby kończy ostatnie 
praęe przed ułożeniem go 
towych prefabrykatów. Za 
chwilę piwnice zostaną 
zakryte...

— Do góry — pada ko­
menda. Naprężają się sta 
lowe liny żurawia. Uno­
si on powoli z ziemi be­
tonowy element, by uło­
żyć go w oznaczonym 
miejscu na budowie. Noś 
ność tego dźwigu obliczo­
na jest na 1,5 tony. Tyle 
też ważą betonowe pły­
ty stropowe na budowę 
z zakładu prefabrykacji 
ZBM. Wykonuje się tam 
poza tym okna, drzwi, 

> klatki schodowe oraz więź 
> be dachowa.
> — Za pomocą żurawia
> — opowiada kierownik bu 
> dowy, Stefan Sowiński — 
> możemy w ciągu dnia u- 
> łożyć jeden strop. Oczy- 
> wiście nie jest to jeszcze 
i ta „górńa“ granica, jaką 
i można uzyskać pracując 
J metodą przemysłową. Ale 
; gdybyśmy musieli ukła- 
; dać strop DMS, to po- 
; trzeba byłoby na to co 
> najmniej 3 dni. Jak widzi 
i cie, na budowie nie wi- 
! dać prawie ludzi, jest spo 
; kój, a robota idzie. To 
j zaieta stosowania pomo- 
l cy przemysłowej w bu- 
; downictwie.
> Płyty stropowe leżą już 
i na swoim miejscu. Teraz 
J przyszła kolej na spawa- 
; cza, którego zadaniem 
; jest połączyć spoiną stro- 
; py z podciągami (belki 
> betonowe, na których u- 
> kłada się elementy). Ro- 
I man Kowalec. spawacz,
I którego widzimy na zdję- 
I ciu, wykonuje tę czyn- 
j ność dobrze. Jest ze- 
; dowolony z tego, że to je- 
; mu właśnie przypadło w 
; udziale pracować na do- 
; świadczalnei budowie.
! Chociaż, jak wiemy, żu 
; raw znajduje się niedaw- 
; no na budowie, to jed- 
> nak zdobył już sobie du- 
\ żą popularność. Robotm- 
> cy łak się przyzwyczaili 
> do niego, że nie sposób 
; — jak mówią — było by 
> im sie obejść bez dź-vi- 
> gu. Toteż ma on coraz 
( mniej przestojów. Bo 
) gdy nie przenosi elemen­

tów prefabrykowanych, 
dostarcza murarzom zapra 
wy i cegieł. Wapno prze­
nosi się w specjalnych po 
jemnikach, jak to widać 
na zdjęciu u dołu, a cegłę 
w tzw. kontenerach. Zgod 
nie z umowa między 
ZBM t cegielnia w Byse- 
wie. cegła na budowę 
przychodzi wyłącznie w 
stalowym opakowaniu.

— Korzystając z dźwi­
gu, pojemników 1 konte­
nerów — powiadają ro­
botnicy z brygady tran­
sportowej Jana Szarma­

cha — Hinz i Jakubow­
ski, których widzimy na 
zdjęciu — unikamy mar­
notrawstwa materiałów. 
A największe zalety me­
tody przemysłowej to chy 
ba to, że nie potrzebuje­
my już tyle się napraco­
wać, co poprzednio. A ro 
boty zrobimy więcej.

Chwalą sobie budowni­
czowie Gdańska metody 
przemysłowe w budow­
nictwie. — W ten sposób 
— mówią oni — przyśnie 
szymy realizację planu bu 
dowy socjalistycznego o- 
siedla „Śródmieście Pół­
noc“. (K. P.)
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i Więcej troski o Wielki Kack
— na|młodszq dzielnicę Gdyni

§ .Wielki Kack jest osiedlem n:lo. W dalszym ciągu gospr> sprawę tę załatwi o wiele 
:  niedawno przyłączonym do dynie Wielkiego Kacka po szybciej, niż gdyńscy fryzje- 
| Gdyni. Zamieszkuje go trzy artykuły tekstylne, nie mó- rzy. 
i i pół tysiąca mieszkańców, więc już o materiałach, obu- 
| W większości są to robotni- wiu, a nawet niektórych ar- 
i cy zatrudnieni w portach, tykułach spożywczych — mu 
\ stoczniach. 7.BM. Dojeżdżają szą jeździć do Gdyni. Dwa 
| oni codziennie do pracy po- sklepy spożywcze, jeden mię 
| ciągiem, bądź też dochodzą sny i dwa kioski spożywcze
I półtora kilometra do trolley 
i  busu w Małym Kacku. Wiel 
| ki Kack nie posiada bowiem 
§ prócz kolei innego polącze- 
\ nia z Gdynią.
I Podczas wyborów do rad 
| narodowych, mieszkańcy Wiel 
r kiego Kacka wysuwali na ze

Wśród mieszkańców W 
Kacka zrodzi! się ostatnio za 
miar pomocy (w .ramach czy 
nu społecznego) przy budo­
wie składnicy złomu oraz 
przy przygotowaniu terenu 

mogą zaspokoić potrzeb wydzielonego dla uruchomię
klientów, z tej prostej przy 
czyny, że posiadają bardzo 
ubogi asortyment towarów.
W nadmiarze znajdują się WPKGG 
tylko artykuły przemysłu mo 
nopolowego.

nia punktu sprzedaży węgla 
I wreszcie jedna prośba, 

tym razem do DOKP i

, , , , , Na temat bolączek miesz-
bramach przedwyborczych kańców Wielkiego Kacka 
wiele dezyderatów i wn.os- rozmawialiśmy z przewodni­
ków, których real.zacja przy c7nCym komitetu rejonowe- 
czynilaby się do poprawy g0 nr 14 w wielkim Kacku

ob. Franciszkiem Rybką t

o większy skład 
wagonów w godzinach ran­
nych w pociągach do Gdyni 
i o uruchomienie linii auto­
busowych do Orłowa lub 
Małego Kacka. Położy to 
kres bolączkom komunika­
cyjnym tej dzielnicy.

Mieszkańcy W. Kacka ma

\ Szczególnie w pogodne _ 
= dni plaże przymorskie w 1 
i Gdyni, Orłowie, Sopocie, Ę 
i  Jelitkowie, Brzeźnie i na | 
| Stogach roją się od dziat.- | 
| wy. Jak widać na zdję- § 
| ciu, naszemu fotoreporte- i 
= rowi udało się uchwycić I 
| na taśmę kapitalną scenkę: i 
i próbę mikroskopijne- § 
I go siateczka żaglowego, f 
| Kto wie, czy z tych ma- i 
| łych zuchów nie wyro- % 
| sną z czasem „wilki mor- i 
| skie" — w myśl przyslo- I 
| uńa ,„czym skorupka za i 
| miodu nasiąknie...“. § 
i i m i m i i m i i i i i ł i i m i i i i i i i i i i i f i M i i i i i i i i i i i i i i i H

„Awantura o jazz“
Przebywający na gościnnych 

występach w trójmieście We­
soły Kabaret Muzyczny wystą­
pi w dniu 6 lipca o godz. 22 w 
kinie „ZMP-owiec" we Wrze­
szczu oraz 7, 8 i 9 lipca rów­
nież o godz. 22 w kinie „Le­
ningrad“ w Gdańsku. Silnym 
punktem programu są występy 
znanej tancerki ZOFII KULE- 
SZANKI, która występuje w 
wiązance tańców z filmu „Za­
gubione melodie" oraz w tań­
cu cieni z filmu „Gwiazdy z 
nad Rio".

Przedsprzedaż biletów odby­
t a  się wyłącznie w kasach wy 
mienionych kin codziennie od 
godz. 10 do 20. Mimo późnej go 
dżiny zakończenia spektaklu 
czynne będą we wszystkich kie 
runkach tramwaje.

- n m i i i u H i i i m i n i m i i H i m i i i i i i i M m i i i i f i i i m i H i

ich warunków byiotvych.
. Wielki K*c\< awansował przewodniczącym Komitetu ją nadzieję, że władze £dyń- 
juz poł roku temu do god- Blokowego ob. Franciszkiem skie wezmą pod uwagę ich 
nosei dzielnicy Gdyni. Kie Wybierają. Mimo słusznych potrzeby i w ten sposób kon 
można jednak powiedzieć, ze żalów i pretensji pod adre- sekwentnie zrealizują pro- 
dzię^i temu wiele się zmie- gem władz miejskich, traktu- gram wyborczy Frontu Naro

jących trochę „po macosze, dowego. L. K.

Pozostałości po remontach
trzeba usunąć

— Chciałbym opowiedzieć 
o niedbalstwie MZBM nr 2, 
a szczególnie jego ekip re­
montowych — pisze nasz ko­
respondent Jan Ścierko. — 
Oto we Wrzeszczu na porząd 
nie utrzymanej, ocienionej 
starymi drzewami ulicy Ja­
na Kochanowskiego MZBM 
przystąpił w roku bież. do 
remontu wielu domów. Oczy 
wiście mieszkańcy bardzo 
się z tego ucieszyli. Ále z 
chwilą rozpoczęcia remontu 
znikła bez śladu czystość ną 
naszej ulicy — pisze dalej 
korespondent. Przed każdą 
niemal bramą zaczęły pię­
trzyć się stosy cegieł, wapna, 
piasku, rozrzucone byle jak i 
byle gdzie. Obok tych materia 
lów pojawiły się zwały gru­
zu z rozebranych pieców, po 
tłuczonych dachówek. Gruz 
ten zalega chodniki 1 przej­
ścia.

Mieszkańcy ul. Kochanow­
skiego łudzili się, że gdy 
się skończą remonty ekipy 
MZBM usuną te pozostałoś-

ci. Niestety, nadzieje były 
płonne. Remonty zakończono 
już dawno, i brygady remon 
to we przeszły na inne ulice, 
lecz odpadki materiałów, bu­
dowlanych i zwały gruzów 
pozostały.

Zarówno komitet blokowy, 
jak i komitet FN interwenio 
wały w dyrekcji MZBM nr 
2 — jednak bez skutku.
MZBM nie usuwa gruzów, a 
MPO do nich się nie przy­
znaje. Wątpliwą ozdobę ul. 
Kochanowskiego dopełniają 
obecnie . pracownicy wod.- 
kan., którzy zawartość ście­
ków wyrzucają na chodniki 
i jezdnie.

List naszego koresponden­
ta nie wymaga komentarzy. 
Obowiązkiem MZBM nr 2 
jest usunięcie pozostałości po 
remontach.

Zjazd wychowanków 
Domu Dziecka

Wychowankowie 1 wychowaw 
cy Państwowego Domu Dziecka 
nr 3 w Sopocie, organizują w 
związku z 10-leciem domu, 
zjazd b. wychowanków t pra­
cowników pedagogicznych. Zjazd 
odbędzie się 26, 27 i 28 sierp­
nia br.

Komitet organizacyjny zjazdu 
zwraca się do zainteresowanych
0 przysłanie do dnia 10 bm. 
6woich adresów i uwag odnoś­
nie zjazdu na adres: Dom Dziec 
ka TPD w Sopocie, ul. Emilii 
Plater 7/9/11.

PTTK informuje
Zarząd Okręgu PTTK w 

Gdańsku posiada skierowania 
ulgowe i pełnopłatne na wę­
drowne wczasy turystyczne na 
różnych szlakach. Na szlaku 
karkonoskim, turnus od 10, 17
1 27 bm. Trasa przebiega przez 
Świeradów Zdrój. Szklarską Po 
rębę, Szrenicę, Odrodzenie, Sa 
motnię, Karpacz, Szwajcarkę 
do Jeleniej Góry.

Na szlaku tatrzańskim turnu­
sy rozpoczynają się 11, 16 1 26 
bm. Trasa przebiega od Zako­
panego do Morskiego Oka. Na 
szlaku gór Sowich 1 ziemi 
kłodzkiej turnus rozpoczyna 
się 17 bm. Trasa ciągnie się 
przez Zagórze Śląskie, Kłodzko 
do Polanicy Zdroju.

Ponadto na szlaku wodnym 
Mazur i Puszczy Piskiej, tur­
nusy rozpoczynają się 11, 23 i 
So bm., a na szlaku kolarskim 
od Zagórza do Jeleniej Góry 
od 9 1 15 bm.

Cena skierowań na szlak kar 
konoski i gór Sowich wynosi 
243 zł (skierowania ulgowe), pel

noplatne 525 zł, na szlaku ta­
trzańskim i wodnym skierowa 
nia ulgowe — 327, pełnopłatne 
609. na szlaku kolarskim ulgo­
we — 221 zł, pełnopłatne 305 zł. 
Skierowania na wczasy 14-dnio 
we obejmują przejazdy kolejo­
we, pełne wyżywienie, noclegi, 
fachowy instruktaż, a przy wcza 
sach wodnych sprzęt kajakowy. 
Szczegółowych informacji u- 
dziela PT’TK w Gdańsku, ul. 
Długa 45, teł. 325-69.

Dyskutujemy 
o remontach mieszkań

Dnia 6 bm. o godz. 17 w świe 
tlicy MZBM nr 2 przy ul. Fi­
szera 2, MPRB nr 1 w Gdań­
sku organizuje spotkanie z 
mieszkańcami Oliwy. Tematem 
obrad będą remonty budynków 
mieszkalnych. .

N arada w  sp ra w ie
zieleni miejskiej

W dniach 7, 8, 9 i 10 bm. 
w sali konferencyjnej Pre­
zydium MRN w Sopocie od­
będzie się narada poświęco­
na produkcji roślinnej w 
okresie Planu 5-letniego, zer 
ganizowana przez Mini­
sterstwo Gospodarki Komu­
nalnej.

W naradzie wezmą udział 
kierwnicy działów zieleni 
z wojewódzkich zarządów: 
przedsiębiorstw i urządzeń 
komunalnych, kierownicy 
techniczni i dyrektorzy za­
rządów zieleni miejskiej o- 
rszi pracownicy techniczno- 
eksploatacyjni.

Na naradzie zostanie wy- 
głoszonych szereg referatów', 
po czym odbędzie się dysku­
sja.

Uczestnicy narady zwiedzą 
tereny zielone trójmiasta 
oraz ZOO w Oliwie.

mu‘‘ swoją nową dzielnicę, 
wysunęli oni wiele własnych 
wniosków i projektów zmie­
rzających do usunięcia palą­
cych bolączek życia codzien­
nego obywateli.

Tak więc potrzebne jest nie 
tylko lepsze zaopatrzenie 
sklepów, ale utworzenie no­
wego punktu sprzedaży arty­
kułów spożywczych. Brako. 
wi gazet, czasopism, książek 
i materiałów piśmiennych 
może zaradzić „Ruch“ rów­
nież przez otwarcie własnego 
kiosku.

Wreszcie rzecz najważniej­
sza. Mimo tego, że w Wiel­
kim Kacku mieszka wielu 
rolników, nie ma tam skle­
pu z narzędziami gospodar­
skimi i rolniczymi. Założenie 
jego nie sprawi Prezydium 
MRN w Gdyni specjalnych 
trudności, choćby dlatego, że 
w W. Kacku znajduje się lo 
kal o odpowiednim pomiesz­
czeniu na ten cel.

Jako troskliwi gospodarze 
dzielnicy, ob. ob. Rybka i 
Wybierała starają się o uru­
chomienie w W. Kacku pun­
ktu fryzjerskiego. Jednak 
ich zapobiegliwości nie do­
cenia Spółdzielnia Pracy Fry 
zjerów w Gdyni i nic nie ro­
bi w tej sprawie. Mamy na­
dzieję, że Spółdzielnia Inwa­
lidów „Wybrzeże" w Gdyni

& esja  M ! 11\T
w Gdańsku

Dnia 6 bm. o godz. 9.30 
w gmachu Zbrojowni 
przy Targu WTęglo.wym 
odbędzie się V zwyczajna 
sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej. poświęcona za­
gadnieniu ochrony i odbu 
dowy zabytków oraz u- 
powszechnieniu kultury.

W czasie sesji odbędzie 
się wręczenie medali pa­
miątkowych 500-Iecia pow 
rotu Gdańska do Polski.

I c a f p y

„ H a w a js k ie  noce“
Pod takim tytułem w Mor­

skim Domu Kultury w Nowym 
Porcie odbędzie się w dniach 
7 i 8 bm. o godz. 19,30 impre­
za artystyczna. Wykonawcami 
jej będą: Marta Mirska, Feli­
cja Daniszewska, Mieczysław 
Fogg, Karol Hanusz, Antoni 
Jaksztas, Rami gani (mistrz i- 
luzji) oraz zespół gitar hawaj­
skich Jana Ławrusiewicza.

Przedsprzedaż biletów w od­
działach ,, Orbisu" w Gdańsku 
i Wrzeszczu oraz w kioskach 
„Ruchu" — w Gdańsku na 
przeciw dworca głównego, we 
Wrzeszczu obok „Delikatesów" 
i w Nowym Porcie na placu 
Wolności. Kasa na miejscu czyn 
na w dniach imprezy od godz. 
15 do 19,30.

Ta m , gdzie produkuje  się
smaczne wędliny z  dziczyzny

Teatr Wielki w Gdańsku — 
„Ballady i romanse" (Mło­
dzieżowy Dom Kultury we 
Wrzeszczu, ul. Wajdeloty) 
godz. 19.30.

Teair Dramatyczny w Gdyni —
„Grzech“ godz. 19.30.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Grube ryby" godz. 19.30.

Kino „Bałty*** w Sopocie «— 
gościnne występy „Estrady 
Łódzkiej“ pt. „Uwaga, Krę­
cimy“ — godz. 21.30.

Morski Dom Kultury w Nowym 
Porcie — „Awantura o jazz“ 
godz. 19.30.

Państwowy Cyrk nr 7, plac 
Zebrań Ludowych, Gdańsk 
godz. 19.30.

K i n a

Cs z tą wodą ?
IV r. ub. mieszkańcy po­

sesji przy ul. Polanki 126 w 
Oliwie mieli poważne kłopo­
ty z wodą. Bywały okresy, 
gdy woda w ogóle nie do­
cierała do tej posesji lub 
była tylko przez parę godzin 
w nocy. A trzeba wiedzieć, 
ze mieszka tu 20 rodzin.

Żadne interwencje miesz­
kańców w Miejskim Przed­
siębiorstwie Wodociągowo- 
Kanalizacyjnym nie odnosiły 
skutku. Zwrócili się więc 
cni do redakcji. Na skutek 
naszej interwencji woda się 
znalazła.

Ale w roku bieżącym hi­
storia się powtórzyła. Mie­
szkańcy tej nieszczęsnej po­
sesji znowu nie mają wo­
dy. Pytamy więc dyrekcję 
Wod.-Kan. jak długo jeszcze 
potrwa „zabawa z wodą“ 
przy ul. Polanki nr 126?

W y t w ó r n ia  wędlin
z dziczyzny Ekspo­
zytury „Las“ w Gdy 

ni-Chyloni należy do nie­
licznych placówek tego ro­
dzaju w kraju. Wytwórnia 
— dzięki doskonałemu za­
pleczu w postaci lasów Wy 
brzeża, ma poważne szanse 
rozwoju. Produkcja — jak 
informuje kierownik wy­
twórni Hugon Muller, trwa

Na zdjęciu: Kazimiera 
Mikołaj czukow a podczas 
zakładania etykiet na wy 
robach masarskich.

bez przerwy przez cały 
rok. Surowca przedsiębior­
stwu nie brak, gdyż ubitą 
zwierzynę przechowuje się 
w Chłodni portowej w Gdy 
ni w stanie zamrożonym.

Wytwórnia jest placówką 
o dużym znaczeniu gospo­
darczym dla Wybrzeża, po­
nieważ zaopatruje masy 
pracujące w tanie, pożyw­
ne i smaczne wędliny z dzi 
czyzny, jak: kiełbasy ser- 
delowe, myśliwskie, poznań 
skie, parówki itp. Plany 
miesięczne wykonywane są 
z nadwyżką 50—60 proc. 
Jest to zasługą całej zało­
gi. Honorową listę otwiera­
ją nazwiska przodowników 
pracy ob. ob. Jana Leniar- 
ta i Henryka Rogowskiego.

Dzięki dobrze zorganizo­
wanej pracy jakość pro­
dukcji stale wzrasta, a 
przez dalszą mechanizację 
uzyskuje się znaczne osz­
czędności.

Wytwórnia ma jednak du 
że trudności w realizacji 
swoich zamierzeń. Nie mo­
że być uruchomiona pod­
ręczna chłodnia wytwórni, 
gdyż agregat, jaki posiada 
wytwórnia, nie został do­
tychczas zainstalowany, po 
nieważ kierownictwo za­
rządu spółdzielni pracy z 
Wojewódzkiego Zarządu 
Branżowego w Gdańsku nie

GDAŃSK — „Leningrad" — 
„Próba wierności", od lat 14, 
godz. 16, 18 j 20, „Kameral­
ne" — „Skrzydlaci obrońcy", 
od lat 7, godz. 15.30, „Dolina 
śmierci", od lat 14. godz. 17.30 
i 19.30, „Bajka" we Wrzeszczu
— „Latarnia morska", od 1. -14, 
godz. 16, 18 i 20, „ZMP-owiec" 
we Wrzeszczu — „Głos prze­
znaczenia", od lat 12, godz. 16, 
18 i 20, „Delfin" w Oliwie — 
„Okrutne morze", od lat 12, 
godz. 16, 18.15 i 20.30, „1 Maja" 
w Nowym Porcie — „Cena stra 
ehu" i l II seria, od lat 18, 
godz. 18.

GDYNIA — „Atlantic" — „We 
sole gwiazdy", od lat 7, godz. 15, 
18, 20, „Goplana" — „Ołowiany 
Chleb", od lat 7, godz. 16, 18, 20. 
„Warszawa" — „Pogromczyni 
tygrysów", od lat 7, godz. 15, 
18 i 20, „Fala" na Grabówku — 
„Neapolitańczycy w Mediola­
nie", od lat 14, godz. 18 1 20, 
„Promień" w Chyloni — „Auto­
bus odjeżdża 6.20", od lat 14, 
eodz. 13 i 20, „Neptun" w Orło­
wie — „O tym nie wolno za­
pomnieć", od lat 12, godz. 13 
i 20.15, „Aurora" W' Rumi — 
„Szwedzka zapałka", od lat 16, 
godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Mae-
iovia", od lat 16, godz. 16.30, 
17.30 i 19.30, „Polonia" — „Wzbu 
rzylo się morze", I seria, od 
lat 12, godz. 16, 18 1 20, „Letnie"
— na kortach tenisowych — 
„Pierwszy po Bogu", od lat 16, 
godz. 21.

Na zdjęciu: Jan Bob- 1 
kowski przy zdejmowa- 1 
niu skóry z okazałego | 
odyńca.

Fot. Z. Kosycarz I
1

kwapi się z udzieleniem ze 1 
Zwolenia na wykonanie' 
montażii instalacji chłodni- ' 
czej Pomocniczej Spółdziel­
ni Pracy. Opóźnienie zain- 1 
stalowania agregatu chłód- [ 
ni grozi wytwórni zawie-, 
szeniem pracy na okres Iet , 
ni, do czego w żaden spo- 1 
sób dopuścić nie można. 1 

(ś)

n a d i e
na wtorek, dnia I? lipca br.
Program IX na fali 230.1 m 
7.00 — Stan pogody i dziennik 

por. 7.15 — Wesołe melodie i 
piosenki. 7.38 — Stan pogody. 
7.40 — Wiad. 7.50 — Aud. dla 
dzieci starszych ,,Błękitna szta­
feta". 8.05 — Koncert. 8.45 — 
Arie operowe. 12.04 — Wiad. 
12.10 — Przegląd pi asy stołecz­
nej. 12.15 — Pieśni Feliksa No­
wowiejskiego. 13.10 — Suita ba­
letowa. 13.30 — Muz. operowa.
14.00 — Wiad. 14.09 — Komu­
nikat o stanie wód. 14.10 — 
Utwory skrzypcowe. 14.30 -*
Słynne orkiestry rozrywkowe. 
15.25 — Koncert chóru PR. 15.45
— Radzieckie zespoły ludowe.
17.00 Dla dzieci młodszych
opowiad. Marii Kownackiej pt. 
„Jak polował krokodyl i o ży­
wym kłębku szpilek". 18.15 — 
Wiad. 18.20—19.00 — Program
lok. 19.00 — Muz. 1 akt. 19.25
— „A więc jak wygląda środo­
wisko" —- pogadanka. 19.35 — 
i.W przeddzień V Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów o pokó.i i przyjaźń". 20.00
— Słuchowisko. 21.30 — Stan
pogody i dziennik. 22.20 — „Rę­
kopis dla wnuków". 22.40 —
I Symfonia op. 5 A. Głazuno- 
wa. 23.23 — Muzyka. 23.50 —
Ostatnie wiadomości.

Program Wybrzeża:
11.55 — Serwis CZRM. 18.00 — 

Mówi Koszalin. 16.10 — Zespół 
Bujalskiego. 16.30 — Dla każde­
go coś miłego. 17.30 — Radiowy 
dziennik Wybrzeża 17.45 — Pio 
senka tygodnia. 17.50 — „Dwie 
Dunie" — fragm. opow. Niny 
Rydzewskiej. 18.20 — Muzyka
krajów nadmorskich. 21.50 -r 
Dziennik rybacki.

immmmmmmm
Najmłodsi kolarze Gdańska
walczyli o t y t u ły  mistrzów

Zacięcie, jak prawdziwi mi 
strzowie szos, walczyli w nie 
dzielę na placu Zebrań
Ludowych w Gdańsku naj­
młodsi kolarze o tytuły 
mistrzów. Impreza dla na­
szych najmłodszych zor­
ganizowana przez Komi­
tet Odbudowy Warszawy i

kich kolarzy. Wiele było 
uciechy, kiedy w poszcze­
gólnych kategoriach w 
„czołówce“ przyjeżdżały 
dziewczynki, wyprzedzając 
równych im wiekiem chłop 
ców.

Z tego wszystkiego ply-

Jacka Krzyżanowskiego, Iza  ̂
bellę Danowską i Jerzego 
Prokopka.

W grupie dzieci lat 6 jadą­
cych na „Bałtykach“, najlep­
szym był Leszek Pelc, który 
pokonał Janusza Wilamowi- 
cza i Krzysia Postracha.

W grupie dzieci lat 7, naj­
lepszym był Iiazjo Bieluszkłe 
wicz, 2) Andrzej Danowski, 
3) Andrzej Choszezyk, 4) An-

Przcd startem kolarzy na rowerkach nietypo- wych większych. i 1

redakcję „Głosu Wybrzeża“
zgromadziła ok. 100 malców 
na hulajnogach, rowerkach 
trójkołowych, „Bałtykach“ i 
rowerach większych. Wszys­
cy oni opanowani byli chę­
cią wykazania swoich umie­
jętności kolarskich, co im się 
też w . pełni udało.

nie dla nas nakaz jak naj­
częstszego organizowania 
takich właśnie imprez, w 
których obok sportowej e- 
mocji, w grę wchodzi przy 
jemne spędzenie popołud­
nia.
A oto trochę wyników 

„wyczynowców“ :

W grupie rowerów trzyko­
łowych. najlepszym okazał się 
4-letni Tadeusz Łablak, któ­
ry wyprzedził Anię Bielusz- 
kiewicz, Andrzejka Palucha, 
Jacka Tulewicza i Klaudiu­
sza Czaję.

Po rozegraniu dwóch przed 
biegów dla dzieci lat 4 i 5 
jadących na „Bałtykach", w 
finale najlepszym byl Leszek 
Kuszczak, który wyprzedził

drzej Stefański, 5) Antoni 
Czyż.

Zadęty przebieg miał wy­
ścig Ązieci jadących na ro­
werkach nietypowych. Tu 
najlepszym byl Boguś Liniew 
ski, który pokonał Leszka 
Pelca, Jurka Kosidlę i Ry­
sia Potockiego. , i i

Dla zwycięzców i najlep­
szych zawodników, redakcja 
nasza przygotowała nagrody 
książkowe, które są do ode­
brania w Dziale Sportowym 
naszej redakcji w Gdańsku, 
ul. Targ Drzewny 3/7, pokój 
nr 225.

Dobrą formą błysnął 6- 
letni Leszek Pelc. Zwycię 
żył on pewnie i u swojej 
grupie i.zdobył II miejsce 
w grupie dzieci na rower 
kach nietypowych.

Wprawdzie na trasie zda­
rzały się upadki zawodni­
ków, zderzenia, po nich na 
małych twarzyczkach poka­
zywały się łzy nie tyle z 
bólu, ile z zawodu, że nie 
ukończono wyścigu, że inni 
wcześniej dojechali do mety.

Ale nad całością Impre­
zy, mimo iż rozpoczęła się 
ona zbyt późno, mimo iż i 
zawodnicy, i ich rodzice 
długo czekali na rozpoczę­
cie, rozkwitał radosny 
śmiech i gwar młodziut-

Jacek Tutewicz zdobył 
3 miejsce w wyścigu na 
rowerkach 3-kolowych.

Rum unia-Polska 8:0
w m e c z u  p iłk a rs k im  ju n io ró w
Międzypaństwowe spot­

kanie piłkarskie juniorów 
Rumunii i Polski rozegrane 
w Bukareszcie zakończyło 
się zdecydowanym i wyso­
kim zwycięstwem drużyny 
rumuńskiej 8:0 (4:0). Druży 
na polska zagrała bardzo 
słabo, szczególnie linie de­
fensywne, które absolutnie 
nie mogły sobie poradzić z 
szybkimi i dobrze grający, 
mi napastnikami Rumunii.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY GWARDII

3 bm. rozegrano w Berli­
nie międzynarodowe spotka 
nie piłkarskie GWARDIA 
WARSZAWA — DYNAMO 
(NRD). Mecz zakończył się 
wysokim zwycięstwem pił­
karzy polskich 7:0 (2:0).
Bramki dla Gwardii zdoby­
li: Hachorek i Morek po 3 
oraz Norkowski .Spotkanie 
oglądało 45 tys. widzów.

PREFABRYKATYBETONOWE
jak: trylinkł, krawężniki, pustaki 
i elementy ogrodzeniowe
wykonuje z powierzonego materiału oraz 
sprzedaje mączkę i kruszywo ceglane

ZAKŁAD ROBOT ZASTĘPCZYCH 
ZARZĄDU PORTU GDAŃSK

w Gdańsku, ul. Wlślna 6/7, teł. 222-95.
1606-K

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego wysokokwalifiko­
wanego oraz kalkulatora ze znajomością 
działu mechaniczno-szkutniczego zatrudni 
Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskie­
go „Pokój" w Tolkmicku, ul. Portowa 2. 
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej pra 
cowników spółdzielni. 1568-K

Inż. architekta do projektowania terenów 
zielonych, plastyka ze specjalnością archi­
tektury wnętrz zatrudni natychmiast 
Biuro Projektów Budownictwa Morskiego, 
Gdańsk, Wały Piastowskie 24. 1610-K

Technika komunikacyjnego do prac pro­
jektowych drogowych i kolejowych za­
trudni od zaraz Biuro Projektów Budo­
wnictwa Morskiego, Gdańsk, ui. Wały 
Piastowskie 24, Zgłoszenia: pokój 193.

1570-IC

30 malarzy na automat-pistolet, wykwa­
lifikowanych spawaczy kotłowych, kreś­
larzy oraz kilkunastu strażników przemy­
słowych zatrudni niezwłocznie Stocznia 
Gdańska. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
do sekcji przyjęć działu kadr, ul. Jana 
z Kolna nr 31. 1616-K

10 murarzy, 20 robotników niewykwalifi­
kowanych zatrudni natychmiast Budowla- 
ńe Przedsiębiorstwo Powiatowe w Prusz­
czu Gdańskim, ul. Stalina 11. 4949-G

Obwieszcłenie
Prez. WRN w Gdańsku, Wydz. Spo!.- 

Adm. decyzją z dnia 25 VI. 1955 r. Ac 
IIP8/307/P/54 zmieniło nazwisko ob. Pie­
truszce Zbigniewowi, s Mariana i Anny 
z Pietruszków, ur. 22. I. 1931 r. w Lin- 
cach, zam. w Elblągu przy ul. Teatralnej 
92, m. 5, na Knapik. 2354-PG

Oggosstefata gfrofone
UNIEWAŻNIA się zagu STILLER Cecylia, Gdy* 
bioną pieczątkę okrąg- nia, Okrzei 18. zgubiła 
łą: „Związek Zawodo- legitymację szkolną, 
wy Pracowników Roi- Ł357-P
nych 1 Leśnych Rada ZARf;IisK| “ Edward _  
Zakładowa przy TOR, p2Lt> 1 ąg, Słoneczna 57t 
Tczew", 1575-1< zgubił .przepustkę tym*
_______________________ czasową Zakładów Me-
GURZYÑSKA Barbara, chanicznycb, legityma-

cję Gdańskiego Przemy 
Elbląg, Grunwaldzka słowego Zjednoczenia 
101, zgubiła legitymację Budowlanego w Elblą- 
szkolną nr 249558.

2306-P Kolejarzy.
su oraz legitymację 

■nZwtązku Zawodowego
2378-P
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